
pozdrowienia KC PZPR 
ja kierownictwa KC

pgrłii Pracy Korei
Z okazji 30-lecia utworze­

nia Partii Pracy Korei, KC 
pZPR przesłał KC PPK i wszy 
s‘kim komunistom koreańskim 
serdeczne partyjne pozdrowie­
nia Podkreślając duży i wza­
jemnie korzystny dorobek 
współpracy polsko-koreańskiej 
_ KC PZPR wyraża przeko­
rnie, że istnieją wszelkie wa- 
runki do dalszego jej umacnia 
ria i wzbogacania. Polscy ko­
muniści wraz ze wszystkimi 
ludźmi pracy w Polsce skła­
dają komunistom koreańskim 
i masom pracującym KRL-D 
serdeczne gratulacje i najlep­
sze życzenia dalszych sukcesów 
w dynamicznym rozwoju ich 
socjalistycznej ojczyzny. Jed­
nocześnie podKreśla się, iż tak 
jak dotąd, Polska bedzie po­
pierać pokojowe wysiłki Korei 
w kierunku zjednoczenia kra­
ju-

Jesteśmy przekonani — pi­
sie KC PZPR — że zacieśnia­
nie więzi przyjaźni i współpra­
cy między naszymi partiami, 
państwanni i narodami na ba­
rie marksizmu-leninizmu i pro 
letariackiego internacjonaliz­
mu służyć będzie umacnianiu 
światowych sił socjalizmu, jed 
ności międzynarodowego ruchu 
komunistycznego i robotnicze­
go, sprawie pokoiu i postępu 
na świetle. (PAP)

Uznanie dla pracowników nauki

Nominacje profesorskie
w Belwederze

144 profesorów, spotkało się 9 bm. w Belwederze, by tra­
dycyjnym zwyczajem odebrać z rąk przewodniczącego Rady
Państwa — Henryka 
skie.

Na wniosek prezesa 
dała tytuły profesora
czajnego — 107 osobom.
Spotykamy się w warun­

kach niecodziennych, które 
rzutowąć muszą na charakter 
dzisiejszej uroczystości — po­
wiedział zwracając się do no­
wo mianowanych profesorów 
przewodniczący Rady Państwa 
— zbliżamy się do VII Zjazdu 
PZPR i w całym kraju coraz 
szersze kręgi zatacza dyskusja 
nad przygotowanymi nań teza­
mi, które po ich ostatecznym 
przekształceniu w uchwałę 
zjazdową określą dalsze drogi 
rozbojowe naszego państwa i 
narodu.

Pr:ev,\ndniczacy Ra^v Pań­
stwa zaakcentował fakt, że 
tym razem zgromadziło się w 
Belwederze wyjątkowo liczne 
oraz zróżnicowane pod wzglę­
dna specjalności i miejsc pra

Sportowcy bojkotują 
kontakty z Hiszpanią 
Na znak protestu przeciw­

ko zbrodniom reżimu frankis- 
towskiego, sportowcy wielu 
krajów bojkotują imprezy, or 
Kantowane na terenie Hisz­
panii.

Ze strefowego turnieju sza­
chowego, odbywającego się w 
Barcelonie, wycofali się zawód 
wCy. NRD, Czechosłowacji, 
/ęgier, Rumunii, Jugosławii 
1 Bułgarii.

Kierownictwo klubu wło- 
s^ego „Lazio Rzym” podało 

o wiadomości, iż prawdopo- 
. hnie drużyna Lazio zosta- 
le wycofana z rozgrywek pił 

jarskich o puchar UEFA, po 
ieważ ma grać z Barceloną, 

rzed kilkoma dniami 
w,eh czołowych piłkarzy hi- 

^Panskich — Uriarte Aitor 
*Quirre i Sergio Manzanera 
^stąpiło w meczu ligowym 
wnZ^rnyrn^ opaskami na ręka- 
ciiCh na zna^ żałoby po pię- 
t . ^mordowanych patrio- 

hiszpańskich. Władze 
«szpańskiego Związku Pił- 

jarskiego ukarały ich wysoki 
« po iooooo‘ 1 grzywnami 

Pesetos.
w . *

arlek * skomunikowano w
’ 2e trzcch księży kato- 

are-,ł skazano na dwa miesiące 
tyknb, ’a Wy blaszanie kazań kry 

Wł?7Ch -reż5ra ^ankistowski. 
nbieoł' h-szpańskie aresztowały 
cerów 3 w Barcelonie 3 ofi-

knnii hiszpańskiej. (PAP)

Minister H.-D. Genscher w Warszawie

Podpisanie porozumień
Targ na wodzie

między Polską i RFN i.

9 bm. nastąpiło w Warszawie podpisanie porozumień mię­
dzy PRL i RFN —- osiągniętych w wyniku spotkania I se­
kretarza KC PZPR Edwarda Gierka i kanclerza RFN Hel­
muta Schmidta 1 sierpnia br. w Helsinkach. Służą one dal­
szemu rozwojowi procesu normalizacji stosunków między 
cbu państwami. Podstawy tej normalizacji stworzył pod­
pisany w 1970 r. układ między PRL a RFN.
Podpisy pod porozumienia­

mi (których omówienie za­
mieszczamy na str. 2) złożyli: 
minister spraw zagranicznych 
PRL. Stefan Olszowski i mini­
ster spraw zagranicznych RFN. 
Hans-Dietrich Genscher, który 
w czwartek rozpoczął swą ofi­
cjalną wizytę w Polsce.

Jabłońskiego swe nominacje profesor

Rady Ministrów Rada Państwa na- 
zwyczajnego 37, a profesora nadzwy

cy grono profesorów. Stanowi 
to swoisty wyraz wielkiego za 
sięgu oddziaływania społeczne 
go nauki. Głęboka treść kry je 
się w twierdzeniu, że szkoły 
wyższe i placówki naukowo- 
badawcze mają szczególnie 
wielkie funkcje kulturotwórcze, 
że ich praca wkracza jako waż 
na siła sprawcza we wszyst­
kie dziedziny życia narodu, że 
powinna odegrać doniosłą rolę 
w realizacji najszlachetniej­
szych tego narodu aspiracji i 
ambicji.

Wśród nowo mianowanych 
profesorów znaleźli się m. in. 
przedstawiciele poznańskich 
szkół wyższych. Profesorem 
zwyczajnym mianowano: Ste­
fana Bączyka — prof. nadzwy 
czajnego Akademii Wychowa­
nia Fizycznego; nominacje pro 
fesorskie otrzymali: Walenty 
Szczepaniak, Teodor Krajew­
ski, Alojzy Sajkowski, Teresa 
Rabska, Andrzej Wąsiewicz i 
Aleksander Łukaszewicz z Uni 
wersytetu im. A. Mickiewicza, 
Henryk Gertig i Jan Kirsz z 
Akademii Medycznej oraz Ka­
zimierz Urbański i Jan Meix- 
ner z Akademii Rolniczej.

począł oficjalną część wizyty w 
Republice Portugalskiej.

Oświadczenie DKP

Rokowania wiedeńskie
W czwartek odbyło się w stoli­

cy Austrii kolejne plenarne posie 
dzenie uczestników rokowań w 
sprawie wzajemnej redukcji sił 
zbrojnych i zbrojeń w Europie 
środkowej.

K. Karamanlis w Londynie
W czwartek przybył do Londy­

nu premier Grecji, K. Karamanlis. 
Tematem rozmów z przywódcami 
brytyjskimi będzie m. in. grecka 
propozycja rozwiązania impasu 
cypryjskiego oraz zabiegi Grecji 
o uzyskanie pełnego członkostwa 
we Wspólnym Rynku.

Portugalska wizyta G. Lebera
Minister obrony RFN, G. Leber 

przyjęty został w czwartek w Liz 
bonie przez prezydenta Portuga­
lii, gen. F. da Costę Gomesa. Roz­
mowa trwała godzinę. Audiencją 
u prezydenta boński minister roz

W wystąpieniu po podpisa­
niu dokumentów S. Olszow­
ski podkreślił doniosłe znaczę 
nie decyzji podjętych w wy­
niku spotkania Edwarda Gier­
ka i Piotra Jaroszewicza z 
Helmutem Schmidtem i min. 
Genscherem w Helsinkach. De 
cyzje te będące zwycięstwem 
realizmu politycznego, są do­
bitnym wyrazem gotowości 
obu państw do wypełniania 
konkretną treścią historyczne 
go układu między PRL a RFN 
z 1970 r. o podstawach norma 
lizacji wzajemnych stosunków 
oraz stanowią nieodzowny 
czynnik dalszego ich kształto­
wania. Min. Olszowski pod­
kreślił, że podpisane porozu­
mienia mają istotną wagę nie 
tylko dla stosunków dwustron 
nych, a stanowią również kon 
kretny i trwały wkład do 
kształtowania przyszłości Eu­
ropy w myśl doniosłych posta 
nowień KBWE.

W złożonym następnie oś­
wiadczeniu H. D. Genscher 
stwierdził, że od czasu podpi­
sania układu z 1970 r. notuje 
się w stosunkach nilędzy obu 
państwami duży postęp w wie 
lu dziedzinach.

Minister mówił o potrzebie 
wysiłków obu państw dla 
kształtowania stosunków wza 
jemnych z myślą o przyszłoś­
ci. Pod tym kątem omówił 
podpisane porozumienia,
stwierdzając m. in., że zamie­
rzony przez oba kraje trwały 
wzrost wymiany gospodarczej 
leży w równej mierze w inte­
resie obu stron i powinien się 
korzystnie odzwierciedlić w 
stosunkach między obu kraja 
mi. Stwierdził też, że umowa 
kredytowa oraz wieloletni pro 
gram kooperacji przemysłowej 
służą rozbudowie stosunków 
gospodarczych między obu 
krajami i mają przyczynić się 
do zwiększenia polskich moż­
liwości w dziedzinie eksportu 
towarów i surowców.

Minister dał wyraz zdecydo 
waniu przezwyciężania boles­
nej przeszłości i zagwaranto-

Prezydium Zarządu Niemieckiej 
Partii Komunistycznej (DKP) opu 
blikowało w Duesseldorfie oświad 
czenie, w którym podkreśla zna­
czenie układu o przyjaźni, współ­
pracy i pomocy wzajemnej mię­
dzy Związkiem Radzieckim a 
NRD. „Układ ten Jest nowym, 
ważnym krokiem w dziele umoc­
nienia i utrwalenia pozytywnych 
tendencji rozwoju, które w ostat­
nich czasach znajdują coraz więk 
szy wyraz w życiu narodów Euro-

0 sytuacji w Libanie
W czwartek rano przybył do

Damaszku premier Libanu, R. Ka 
rami. Bezpośrednio po przybyciu 
R. Karami udał się do pałacu pre 
zydenckiego, gdzie obecności
premiera Syrii — M. Ajubi rozpo 
częly się rozmowy z prezydentem 
H. Asaaem. Omówiono sytuację w 
Libanie.

Posiedzenie OVZP
W Damaszku odbyło się nadzwy 

czajne posiedzenie Komitetu Wy­
konawczego Organizacji Wyzwolę 

wania przyszłości pokoju 
współpracy.

i

*
Swój pobyt w Warszawie 

minister spraw ‘ zagranicznych 
RFN rozpoczął od złożenia wień 
ca na płycie Grobu Nieznane­
go Żołnierza.

W godzinach południowych 
minister Hans-Dietrich Gen­
scher złożył wizytę ministro­
wi spraw zagranicznych Ste­
fanowi Olszowskiemu, który 
wydał z tej okazji śniada­
nie. Wygłoszone zostały prze- 
mówienia.

Min. Stefan Olszowski, na­
wiązując do wieloletnich wy­
siłków Polski i jej sojuszni­
ków uwieńczonych sukcesem 
KBWE, zwrócił uwagę na is­
totne znaczenie współdziała­
nia Polski i RFN w procesie 
budowy pokojowej przyszłoś­
ci Europy.

Min. Hans-Dietrich Gen­
scher podkreślając doniosłość 
układu Polska — RFN z 1970 
r. stwierdził, że obecny roz­
wój stosunków politycznych i 
gospodarczych oraz wymiana 
kulturalna i turystyczna mię­
dzy RFN i Polską sprzyjają 
stworzeniu stabilnych stosun­
ków współpracy między obu 
państwami.

Ministra spraw zagranicz­
nych RFN przyjęli również: I 
sekretarz KC PZPR Ed-
ward Gierek, przewodniczący 
Rady Państwa — Henryk Ja­
błoński i nrezes Rady Mini­
strów — Piotr Jaroszewicz.

PAP

Delegacja
Rady Najwyższej ZSRR 

w Ostrowca
Przebywająca w woj. kiele­

ckim delegacja Rady Naj­
wyższej ZSRR, na której cze 
le stoi przewodniczący Rady 
Związku Rady Najwyższej 
ZSRR — Aleksiej Śzitikow, 
przybyła wczoraj do Ostrowca 
Świętokrzyskiego. Goście, któ- 
rym towarzyszyli gospodarze 
województwa, zwiedzili nową 
prasownię i elektrostalownię 
huty im. M. Nowotki oraz 
spotkali się z aktywem poli­
tyczno-gospodarczym miasta 
i zakładów. (PAP)

nia Palestyny pod przewodni­
ctwem J. Arafata. Omawiano sy­
tuację w Libance oraz w całym 
świecie arabskim.

Y. Gowon studentem
Obalony w lipcowym zamachu 

stanu, były prezydent Nigerii gen. 
Y. Gowon, absolwent brytyjskiej 
uczelni wojskowej w Sandhurst, 
postanowił uzupełnić swoje wy­
kształcenie zapisując się na S-let- 
nie studium stosunków międzyna 
rodowych Uniwersytetu War wiek 
w Wielkiej Brytanii. Zapytany 
przez reportera, czy jego doświad 
czenie w rządzeniu przez 11 lat 
najludniejszym krajem Afryki nie 
upoważnia go raczej do prowadzę 
nia wykładów niż ich wysłuchiwa 
nia, 40-letni, świeżo upieczony stu 
dent, odpowiedział, te przybył na 
uniwersytet wyłącznie po to, by 
pilnie uczestniczyć w zajęciach.

Zapowiedź wyborów w Laosie
Rzecznik Tymczasowego Rządu 

Jedności Narodowej Laosu, podał 
w czwartek do wiadomości w 
Vientiane, że zgodnie z decyzją 
Narodowej Politycznej Rady Koa­
licyjnej, wybory do nowego par­
lamentu odbędą się 
przyszłego roku. Będą 
wybory do organów 
cielskich prowincji,

Wyd. A
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W Helsinkach warzywa i owoce kupuje się najczęściej - prosto 
z łodzi, na targu w centrum miasta.

Fot. — CAF

Wielkopolska przed VII Zjazdem PZPR

Najważniejsze problemy naszego życia 
treścią konferencji partyjnych

W całym kraju trwa ożywiony, przedzjazdewy rytm ży­
cia społeczno-politycznego. Organizacje i instancje partyjne | 
przygotowują się do VII Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Par- i
tii Robotniczej.
Pierwszy etap przędzjazdo-

zebraniawej kampanii
POP i OOP, na których wy­
bierani są delegaci na konfe­
rencje dzielnicowe, gminne i 
miejsko-gminne, dobiega już 
końca. W dużych zakładach 
przemysłowych, gdzie organi­
zacje partyjne liczą ponad 
700 członków i kandydatów 
PZPR, wybierani są delegaci 
na VII Zjazd. Zaszczytne man 
daty delegatów powierza się 
najlepszym członkom załóg, 
ludziom dobrej roboty, któ­
rzy swoją rzetelną pracą i 
wzorową postawą wnoszą is­
totny wkład w rozwój i doro­
bek swoich zakładów.

Organizacje partyjne woje­
wództw poznańskiego^ kalis­
kiego, konińskiego, leszczyń­
skiego i pilskiego, reprezen­
tować będzie na Zjeździe po­
nad 150 delegatów. Większość 
wybrana zostanie na konfe­
rencjach wojewódzkich, lecz i 
w Wielkopolsce są takie za­
kładowe organizacje, które

miast. Po wyborach rostan-se mwo 
rzony nowy rząd Laosu.

Manowry NATO
w Neapolu, gdzie mieści się kwa 

tera główna NATO rejonu Morza 
Śródziemnego zakomunikowano, 
że 21 października br. rozpoczną 
się manewry morskie tego paktu, 
w których wezmą udział okręty 
amerykańskie, brytyjskie, włoskie 
i tureckie. Dowództwo taktyczne 
manewrów objął wysoki oficer ma 
rynarki tureckiej Mustafa Twrun- 
co, którego okrętem flagowym bę 
dzie krążownik „Turę tog gayret”. 
Manewry mają trwać przez mie­
siąc.

Wypadek drogowy w RPA
Według doniesień z Johannes- 

burga, w czwartek w północnym 
Transwalu (RPA) wydarzył się wy 
padek samochodowy, w którego 
wyniku 34 osoby poniosły śmierć, 
a 25 zostało rannych. Jak poinfor 
mowała policja, większość pasaże 
rów autokaru, który wpadł w po­
ślizg, stanowili studenci wracają­
cy z wakacji .w Oranii.

4 kwietnia 
to zarazem 
przedstawi- 
okręgów i

Miora bezprawia — czyli o 
poczynaniach rasistów w 
RPA.

Ponadto: felietony m listy
czytelników w humor i roz-
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bezpośrednio wybierać będą i 
swoich reprezentantów na 
Zjazd. Ma przykład w woje- n 
wództwie poznańskim (na I 
Zjeździe reprezentować je bę- j 
dzie 70 delegatów) na konfe- | 
rencjach zakładowych wybra | 
nych zastanie 11 delegatów, ; 
m. in. w HCP, w Zakładach t 
Metalurgicznych „Pomet”, w 
PKP Węzeł Poznań i PKP Wę | 
zeł Gniezno (w tych trzech 
ostatnich konferencje odbędą I 
się w poniedziałek, 13 bm.). j 
Także w takich dużych zakła p 
dach pozostałych województw j? 
Wielkopolski, jak np. WSK ;! 
„Delta” Kalisz, ZNTK Ostrów, ; 
Chodzieskie Zakłady Porcela­
ny i Porcelitu czy Kopalnia 
Węgla Brunatnego „Konin”, 
wybrani zostaną delegaci na 
VII Zjazd.

Rozpoczynają się też konfe­
rencje gminne i miejsko-gmin 
ne. Wczoraj obradował aktyw 
partyjny gminy Margonin w 
województwie pilskim, jutro 
zaś odbędą się m. in. gminne 
i miejsko-gminne konferen- 1 
cje w Dobrcu, Dobrzycy, Gra- 
bowie i Jaraczewie w woje­
wództwie kaliskim, a w ponie 
działek — konferencje Komi-

Dokończenie na str. 2

Sobotnio-niedzielny 
(,tt« WIELKOPOLSKI*" 

w objętości

12 stron
zawierać będzie m. in.:

Artykuł pt. „Nieustanne 
kształtowanie t L “ 1 “osobowości*’

Naprzeciw- z cyklu 
50-leciu,
Widzieć życie — czyli na­
sze poi sicie sprawy,
W kręgu żołnierskich 
spraw,
W pełni wykorzystać natu­
rę — refleksje po sezonie, 
Mordercę znaleziono po 17



Zapowiedź zmian Środowiskowe spotkanie w Poznaniu

PRAWNICZE SYMPOZJUM 
NAUKOWE

W Collegium luridicum w Poz­
naniu zakończyła Ńę pierwsza 
część zorganizowanego przez In­
stytut Nauk Prawnych PAN pol- 

Z sko-jugosłowiańskiego sympozjum 
; naukowego, poświęconego omówię 

niu dwóch dyscyplin prawa: pań­
stwowego i prawa pracy. W sesji 

L wzięli m. ta. udział: doktor hono- 
C ris causa l'AM, prof. Bora Blago- 

jerić z Jugosławii i dziekan Wy- 
j działu Prawa Uniwersytetu w Bel 
j gradzie, prof. Milan Despotović. 
_ Wczoraj rozpoczęła <i» druga 
r. część polsko-jugosłowiańsk ej se­

sji naukowej w Warszawie. Tu- 
taj obrady będą trwały do ll bm. 

z (wosj

* PRZYSZŁA 5-LATKA
* WOJEWÓDZTY/A
J POZNAŃSKIEGO
3 W Komitecie Wojewódzkim

P^PR w Poznaniu odbyła się wcro 
'l raj narada sekretarzy terenowych 

■ instancji partyjnych, którzy zaj- 
1 mują się sprawami gospodarczy* 
J mi. Uczestnicy zapoznali się * o- 

gólnymi zarysami przyszłego pla- 
G na pięcioletniego dla wojewódz- 
P twra oraz ze stanem realizacji za- 
y dań planowych w 9 miesiącach br. 
9' i wynikającymi stąd wnioskami, 
a Omówiono też m. in. problemy 
ll poprawy zaopatrzenia ludności wo 
>r jewództwa w IV kwartale i poli- 

tyki finansowej oraz funkcji Na­
rodowego Banku Polskiego wobec 

a gmin. Wytyczono zadania partyj- 
D' nych instancji terenowych w o- 
r< kresie kampanii przedzjazdowej i 

. po VII Zjeździć, o czym mówił se 
e kretarz KW — Bogdan Waligór- 
U ski. (zs)

PODSUMOWANIE AKCJI 
ył „LATO - 75"
a, Rada Wojewódzka Federacji So 

cjalistycznych Związków Mlodzie- 
ty Polskiej w Poznaniu z udzia-

>? łem przedstawicieli Kuratorium 
,, Oświaty i Wychowania, Wojewódz 
e klej Rady Związków Zawodowych 
;ć i innych organizatorów wypoczyn 

■ g ku młodzieży podsumowała akcję
„Lato 75” w województwie poz- 

I nańskim. Tegoroczne wakacje mło 
J dzieży szkolnej i studenckiej by- 
' ły udane. Z różnych form wypo­

czynku korzystało w wojewódz- 
V twie poznańskim 131 tysięcy dzie- 
!e ci i młodzieży, w tym 28 tysięcy

dzieci wiejskich. 2.500 studentów 
” poznańskich uczelni pełniło funk­

cję wychowawców na koloniach. 
P Sekretarz KW PZPR w Pozna- 

niu — Józef Świtaj, w imienin eg 
zekutywy KW PZPR, podziękował 
wszystkim organizatorem akcji 
„Lato-75” i wspólnie z przewod­
niczącym Rady Wojewódzkiej 
FSZMP Józefem Seibiszem wrę­
czył zasłużonym honorowe odzna 
ki miasta Poznan!a, odznaki za za 
sługi w rozwoju województwa poz 
nańsk’ego, nagrody kuratora oraz 
odznaki „Za zasługi dla wielkopol 

v skiej organizacji ZSMW”. (bg)

MALARSTWO IRACKIE 
NA WYSTAWIE W POZNANIU

W salach „Arsenału” w Pozna­
niu otwarta została 9 bm. wysta­
wa współczesnego malarstwa Ira­
ku. Ekspozycja zawiera prace 45 
twórców irackich. Motywem zna­
cznej części prac są charaktery­
styczne elementy tradycji kultu­
ralnej Bliskiego Wschodu.

Czworo dzieci 
ofiarą

pirata drogowego
Tragiczny wypadek drogowy wy 

darzył się w miejscowości Lipin­
ki Łużyckie w woj. zielonogór­
skim. 23-letni Adam Malinow ski z 
Kar, prowadząc z nadmierną szyb 
kością i w stanie nietrzeźwym sa 
mochód „Fiat 125p”, stracił na lu­
ku jezdni panowanie nad kierów 
nicą i najechał na grupę dzieci — 
uczniów miejscowej szkoły ocze- 
kujących koło przystanku PKS. 
Śmierć na miejscu ponieśli: Te­
resa Moczulska, Janusz Gromni­
cki i Wiesław Preisner z Lipinek 
Łużyckich oraz Wiesław Parcha ze 
wsi Suchleb, wszyscy w wieku 14 
lat.

Kierowca pojazdu oraz pasażer 
— Ryszard Karwacki ueiekli z 
miejsca wypadku. W wyniku ener 
gicznych poszukiwań obaj zosta­
li ujęci. (PAP)

Zachmurzenie umiarkowane, 
okresami duże i miejscami prze­
lotne opady deszczu. Temperatura 
maksymalna od 7 do 12 st. Wiatry 
umiarkowane, na północy okresa­
mi dość silne, z kierunków północ­
nych.

Równie jak towary 
potrzebne sq usługi

Usługi — to sfera działalności, stawiana w Wytycznych na 
MI Zjazd PZPR na równi z zadaniami w zakresie zaopa­
trzenia ludności w towary. Stwierdzenia zawarte w Wytycz­
nych mówią m. in., że w latach 1976—80 powinien nastąpić 
zasadniczy postęp w dziedzinie ilościowego i jakościowego 
rozwoju usług i to — dodajmy — we wszystkich ich dziedzi­
nach. Ostatnio też problemem tym zajęło się Prezydium 
Rządu w aspekcie przygotowywania kompleksowego pro­
gramu rozwoju usług w najbliższych latach.
Wiadomo, że skala potrzeb 

w odniesieniu do usług staje 
się coraz y/iększa. Z roku na 
rok bowiem stan posiadania 
ludności szybko wzrasta. Przy 
"bywać będzie nadal sporo no­
wych mieszkań; setki tysięcy 
rodzin w miastach j na wsi zao 
patrzy się w meble, w zme­
chanizowane artykuły gospo­
darstwa domowego, aparaty te 
lewizyjne, radiowe, sprzęt mo- 
toryzacyjri’ itp; coraz liczniej 
sze też staną się szeregi ludzi 
kompletujących wyposażenie 
sportowo-turystyczne. Wyzna­
cza to oczywiście konieczność 
zwiększania sieci placówek, 
których zadaniem jest konser­
wacja urządzeń i przeprowa­
dzanie wszelkich napraw.

Już to wszystko, choć obej­
muje zaledwie część sfery dzia 
łalności usługowej, uwidacz­
nia jej udział w zaspokajaniu 
naszych potrzeb. Mówiąc jed-

Tragedia jachtu
„Barburka“

W nocy z 8 na 9 bm. przy 
brzegu Mierzei’ Helskiej koło 
Kuźnicy awarii uległ jacht 
„Barburka” należący do klubu 
„Eryza” w Katowicach. W 
sztormowej pogodzie jacht zo 
stał wyrzucony na przybrzeżne 
mielizny. Śmierć poniósł kapi­
tan jachtu — pracownik „Bi- 
prohutu” w Gliwicach — Jó­
zef Syska, sternik — Henryk 
Hanusa — zaginął. Pięciu ura 
towanych członków załogi „Bar 
burki” przewieziono do rzp^a 
la. Stan ich zdrowia jest do­
bry. (PAP)

UMOWA
O UDZIELENIU KREDYTU 

FINANSOWEGO

Umowa głosi m. in., że rząd 
RFN umożliwia Bankowi Han 
dlowemu S. .A. w Warszawie 
zaciągnięcie w Kreditanstalt 
fuer Wiederaufbau we Frank 
furcie n^Menem kredytu fi­
nansowego w wysokości 1 mi­
liarda DM.

Kredyt finansowy postawio 
ny zostanie do dyspozycji Ban 
kowi Handlowemu S. A. w 
Warszawie w 3 ratach rocz­
nych w latach 1975, 1976 i 
1977. Kredyt ten będzie opro­
centowany w wysokości 2,5 
proc, rocznie. Spłata kredytu 
nastąpi w 20 rocznych ratach, 
poczynając od listopada 1980 
roku.

POROZUMIENIE RENTOWE
Dokument głosi m. in., że 

rząd Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej i Rząd Republiki 
Federalnej Niemiec uzgodniły 
co następuje:

Dla wzajemnego zaspokoje­
nia wszelkich roszczeń w dzie 
dżinie zaopatrzenia emerytal­
nego i wypadkowego oraz u- 
względniając koszty świad­
czeń z tytułu tych zaopatrzeń, 
które zrealizowane były przez 
instytucje ubezpieczeniowe 
PRL i RFN, jak również z po 
wodu przejęcia świadczeń ren 
towych tych instytucji, Repu­
blika Federalna Niemiec wy­
płaci Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej kwotę 1,3 mld 
DM.

Porozumienie dotyczy uregu 
lowania roszczeń w zakresie 
zaopatrzenia emerytalnego i 
wypadkowego między obydwo 
ma państwami i instytucjami 
ubezpieczeniowymi. /

Na podstawie niniejszego po 
rozumienia i wraz z jego wej 
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nak o ich hierarchii, nie spo­
sób pominąć tak podstawo­
wych świadczeń, jak pranie 
bielizny j garderoby, usługi 
fryzjerskie, optyczne, fotogra­
ficzne, krawieckie itp. zalicza­
ne przecież do grupy usług 
elementarnych, niezbędnych 
wszystkim grupom ludności na 
co dzień.

Równie rozległe i wymaga­
jące rozbudowy sa działy 
usług specjalistycznych, wśród 
których wymienić można usłu 
gi domowe czy też usługi dla 
wsi, warunkujące nie tylko in 
tenśyfikację gospodarki rolno- 
hodowlanej, ale i ułatwienia w 
ciężkiej pracy.

Punktem wyjścia przy usta­
laniu dalszych kierunków roz­
woju usług musi być — rzecz 
jasna — stan obecny: istnie­
jącą baza techniczna, sieć pla­
cówek, środków transporto­
wych itp. oraz kadry fachów 
ców, od których w znacznym 
stopniu zależy funkcjonowanie 
usługowej gospodarki, wyma­
ga to pewnych nakładów — z 
tym wszakże, że w różnych 
branżach na czołowe miejsce 
wysuwają się różne elementz. 
O ile np. warunkiem rozbudo­
wy sieci usług pralniczych są 
maszyny, a także nowe obiek­
ty, to z kolei w rozwoju usług, 
polegających na dostarczaniu 
towarów do domu klienta, naj­
ważniejsze są samochody.

Wspólnym dla wszystkich 
mianownikiem, wspólnym na­
kazem — jest doskonalenie 
funkcjonowania oraz organika 
cii usłu? i uproszczenie form 
obsług1;! klientów. Sa to zada­
nia oi er wszo rzędnej wagi w 
każdym dziale, tak samo zresz­
tą, jak i poziom fachowców, 

Dalszy rozwój procesu normalizacji
Omówienie wspólnych dokumentów

ściem w życie wygasają we 
wzajemnych stosunkach po­
między instytucjami ubezpie­
czeniowymi obu państw, a 
tym samym między PRL a 
RFN wszelkie roszczenia w za 
kresie wyżej wymienionym.

POROZUMIENIE
DOTYCZĄCE UMOWY 

O ZAOPATRZENIU
EMERYTALNYM 

I WYPADKOWYM
Dokument głosi m. in., że 

rząd PRL i rząd RFN uzgod­
niły, iż dla wzajemnego zaspo 
kojenia wszelkich roszczeń w 
dziedzinie zaopatrzenia emery 
talnego i wypadkowego oraz 
uwzględniając koszty świad­
czeń z tytułu tych zaopatrzeń, 
które zrealizowane były przez 
instytucje ubezpieczeniowe 
PRL i RFN, jak również z po­
wodu przejęcia świadczeń ren 
towych tych instytucji, RFN 
wvnlaci Polsce kwotę 1.3 mld 
DM.

Porozumienie dotyczy uregu 
lowania roszczeń w zakresie 
zaopatrzenia emerytalnego i 
wypadkowego między obydwo 
rra państwami i instytucjami 
ubezpieczeniowymi. Nie doty- 
ęzy ono roszczeń poszczegól­
nych osób w zakresie tych zao 
patrzeń, a wypłata kwoty wy 
żej określonej nie stwarza d’a 
rządu PRL żadnych zobowią­
zań w stosunku do tych osób. 
Prawa poszczególnych osób re 
guluje umowa między PRL a 
RFN o zaopatrzeniu emerytal 
nym i wypadkowym. 

którzy dobrze powinni znać 
swoje rzemiosło. Dowodem na 
to, że usługi wychodrzą z ka­
drowego impasu, jest przyrost 
zatrudnienia, wynoszący, w 
ostatnich 5 latach blisko 30 000 
pracowników, przy 10-tysięcz- 
nym przyroście nowych placó­
wek.

Skromny stan posiadania, w 
dziedzinie usług jest skutkiem 
dawnych zaniedbań, które mu­
szą być obecnie zlikwidowane. 
Dlatego też projekt planu na 
lata 1970—80 uwzględnia nie 
tylko złagodzenie dysproporcji 
w geografii usług, ale i roz­
wojowe tendencje poszczegól­
nych branż i specjalizacji. W 
tym zakresie musi dopomóc 
przemysł zaopatrujący bazę 
usług w narzędzia, maszyny i 
urządzenia. (PAP)

Wielkopolska 
przed VII Zjazdem

Dokończenie ze str. 1 
tetu Miejskiego w Luboniu 
(woj. poznańskie) i Komitetu 
Miejsko-Gminnego w Słupcy 
(woj. konińskie).

W czasie zebrań wybor­
czych członkowie partii oma­
wiają najistotniejsze proble­
my życia i pracy. Nawiązu­
jąc do Wytycznych KC 
PZPR, zgłaszają konkretne 
wnioski, mające na celu dos­
konalenie form partyjnego 
działania, podnoszenie jakości 
produkcji i polepszanie orga­
nizacji pracy oraz efektów 
ekonomicznych i warunków 
socjalno-bytowych załóg. Ini­
cjatywa i zaangażowanie 
członków partii oraz całych 
zespołów robotniczych wyraża 
się w przedzjazdowym okre­
sie licznymi dodatkowymi zo­
bowiązaniami, podejmowany­
mi dla uczczenia tego ważne­
go wydarzenia w życiu, ja­
kim będzie VII Zjazd PZPR.

. (kos)

Na podstawie niniejszego po 
rozumienia wygasają we wza 
jemnych stosunkach pomię­
dzy instytucjami ubezpiecze­
niowymi obu państw, a tym 
samym między PRL a RFN 
wszelkie roszczenia w zakre­
sie wyżej wymienionym.

WIELOLETNI PROGRAM
ROZWOJU WSPÓŁPRACY 

GOSPODARCZEJ, PRZEMY­
SŁOWEJ I TECHNICZNEJ
W dokumencie tym wskazu 

je się na te dziedziny gospo­
darki, w których istnieją szcze 
golnie korzystne perspektywy 
rozwoju współpracy gospodar­
czej, przemysłowej i technicz­
nej między przedsiębiorstwa­
mi, organizacjami i instytu­
cjami.

Jeśli chodzi o współpracę 
gospodarczą i przemysłową, 
program wymienia następują­
ce dziedziny:

Węgiel i energia — mowa tu 
m. in. o rozwoju wydobycia 
węgla w powiązaniu z wielolet 
nimi dostawami z PRL do RFN, 
budowie nowych i rozbudowie 
kopalń węgla, budowie i roz­
budowie elektrowni, dosta­
wach energii elektrycznej.

Przemysł żelaza, stałi i me­
tali nieżelaznych — chodzi m. 
in. o kooperację w produkcji 
maszyn i urządzeń oraz obiek 
tów hutnictwa żelaza i stali 
pr/Lz współpracę przy udostęp 
nieniu złóż, wydobycia i prze­
twórstwie miedzi, ołowiu i 
cynku w powiązaniu z wielo­
letnimi dostawami. /

Wzbogacanie życia kulturalnego
Zadania kultury 1 sztuki wyraziście zostały sformułowań, 

w Wytycznych na VII Zjazd PZPR. Nad ich realizacją obra. 
dowali wczoraj na spotkaniu zorganizowanym przez Komi. 
tcŁ Środowiskowy PZPR Kultury w Poznaniu, sekreta^ 
POP i dyrektorzy placówek i instytucji kulturalnych p0, 
znania, a także działacze ruchu kulturalnego.
Po -wystąpieniu I sekretarzd 

Komitetu Tadeusza Peksy 
głos zabierali Włodzimierz Fi- 
gan, Bogdan Ratajczak, Renard 
Czajkowski, Feliks Fornalczyk, 
Zdzisław Dworzecki, Seweryn 
Drozdowski, Milan Kwiatków 
ski, Andrzej Górny i Maria 
Stcchaj. Mówiąc o osiągnię­
ciach naszych instytucji kultu­
ralnych, szczególnie podkreśla­
li oni konieczność zwielokrot­
nienia wysiłku w upowszech­
nianiu kultury, dotarcia z jej 
treściami do najszerszych rzesz 
odbiorców.

Nawiązał do tych postula­
tów w swoim wystąpieniu se­
kretarz KW PZPR w Pozna­
niu — Bogdan Gawroński. 
Stwierdził iż z Wytycznymi na 
VII Zjazd winno silę dotrzeć 
do wszystkich środowisk, do 
ogółu społeczeństwa. Przy oce­
nie naszych działań powinniś­
my zawsze zastanawiać się 
czy zrobiliśmy wszystko, na co 
nas było stać. Rola kultury w 
kształtowaniu ludzkiej osobo­
wości, uwrażliwianiu ogółu na 
sprawy człowieka jest ogrom­
na Dlatego tak ważną jest tu 
dokładna analiza stanu istnie­
jącego, by najlepiej wykorzy­
stać wszystkie możliwości dzia 
łania. Pożyteczną wydaje się 
np. w Poznaniu integracja 
dzilałań społecznego ruchu 
upowszechniającego sztukę 
wśród młodzieży. Zdynamizo­
wania wymaga ruch na rzecz 
czytelnictwa książki.

Działania praktyczne w dzie 
dzmie kultury winny być 
wspierane podbudową teore­
tyczną. Poznań czyni w tej 
chwili starania, by powstał tu 
taj oddział Instytutu Kultury. 
W nowych warunkach, po re­
formie administracyjnej kraju, 
podstawowym zadaniem orga­
nizacyjnym jest konieczność 
sprzężenia kulturalnego Pozna 
nia z gminami i miasteczkami. 
W związku z nowymi zadania­
mi korekty wymaga również 
Program Rozwoju Kultury 

Przemysł maszynowy i mo­
toryzacyjny — tu wymienia 
się m. in. produkcję obrabia­
rek i narzędzi precyzyjnych, 
produkcję wybranych zespo­
łów i podzespołów samochodo 
wych oraz kooperację w pro­
dukcji łożysk tocznych i tabo­
ru kolejowego na bazie specja 
lizacji.

Przemysł elektrotechniczny 
— w tej dziedzinie mowa m. 
in. o produkcji silników elek­
trycznych, urządzeń gospodar­
stwa domowego, aparatów i 
central telefonicznych, analo­
gowych i cyfrowych urządzeń 
teletransmisyjnych.

Przemysł okrętowy —• pro­
gram wymienia tu produkcję 
wyposażenia okrętowego.

Przemysł chemiczny — 
współoraca ma dotyczyć m. in. 
rozwoju różnych form koope­
racji przemysłowej łącznie z 
dostawami kompletnych obiek 
tów przemysłowych, współpra­
cę w produkcji tworzyw sztucz 
nych, farb i lakierów, odczyn 
ników chemicznych, środków 
ochrony roślin i wyrobów che 
mii gospodarczej.

Budownictwo -A chodzi np. 
o roboty budowlane, szczegół 
nie przy wznoszeniu obiektów 
przemysłowych.

Rolnictwo i przemysł spo­
żywczy — w tej Sferze wymię 
nia się hodowlę bydła, produk 
cje pasz, wykorzystanie pro­
duktów poubojowych i hodow 
lę roślin.

W innych dziedzinach prze- 
jmysilu chodzi o współpracę

przyjęty w 1973 roku. Pomocą 
służyć może poznański ośrodek 
naukowy, podejmując sondaże 
i badania nad stanem świado. 
mości i percepcją kultury 
wśród społeczeństwa, (bran) ’

Wojska 
indonezyjskie 
na Timorze

Agencja Reutera pisze, jj 
Rewolucyjny Front Niepodlej 
łości Wschodniego Timoru 
(Fretilin), który kontroluje 
portugalską część wyspy, 
przedstawił ONZ dokument 
protestujący przeciwko środo, 
wemu atakowi wojsk indone- 
zyjskich na znajdujące się yj 
rękach tej organizacji miasto 
Batugade, położone na północ 
nym wybrzeżu Timoru Por­
tugalskiego.

Jak już podawaliśmy, Indo­
nezja zdementowała wiado­
mość o akcji jej wojsk na ob­
szarze Timoru Portugalskie­
go. (PAP)

Sprzedaż broni palnej 
plagą USA

Komisarze policji w wiel­
kich miastach USA zwrócili 
się z apelem do Kongresu a- 
merykańskiego by podjął śród 
ki przeciwdziałające masowej 
sprzedaży broni palnej w Sta 
nach Zjednoczonych. W senac 
kiej komisji badającej działał 
ność organów rządowych na­
czelnicy policji w Los Ange­
les, Bostonie, Newarku, Atlan 
cie i San Antonio oświadczyli, 
że brak rzeczywiście skutecz­
nego ustawodawstwa ograni­
czającego produkcję i swobo­
dę sprzedaży broni, jest „hań 
bą narodową”. (PAP) 

przy budowie fabryk mebli, 
okuć meblowych i konstrukcji 
z drewna, kooperację w pro­
dukcji wyposażenia fabryk 
^ncbli i w produkcji mebli, 
współpracę w dziedzinie pra 
myslu włókienniczego i odzie 
żowego, kooperację w produk 
cji obuwia.

Po omówieniu dziedzin 
wsnółpracy na rynkach trze­
cich program wymienia kie­
runki współpracy techniczni 
między Polską a RFN.

ZAPIS PROTOKOLARNY

Zapis ten stwierdza, że mi­
nistrowie spraw zagranicz­
nych PRL i RFN 1 sierpnia 
br. w Helsinkach wysłuchali 
sprawozdania o wynikach roz 
mów między ambasadorem 
PRL w RFN a sekretarzem 
stanu w MSZ RFN w spra­
wach humanitarnych i przy­
jęli to sprawozdanie do akce? 
tującej wiadomości.

Min. Olszowski stwierdził 
że w latach 1971 do 1975, * 
oparciu o „Informację rządu 
PRL” z 1970 r., zgodę na WF 
jazd na pobyt stały w RFN1 
NRD otrzymało około 65 ODO 
osób. Minister wyraził got°' 
wość rządu zwrócenia się do 
Rady Państwa PRL o uzyska; 
nie zgody na wyjazd dalsze) 
grupy osób na podstawie ,Jn‘ 
formacji”. W ciągu następ­
nych 4 lat około 120 000 osób 
otrzyma akceptację swoic® 
wniosków wyjazdowych.

Min. Genscher oświadczył 
że według ustaw RFN zasad­
niczo każdy może wyjechać1 
że dotyczy to również każde­
go, kto na podstawie zaakcep 
towanego nrzez polskie ^a" 
dze wniosku wyjazdowej 
przybył do RFN i później 
raził życzenie powrotu do 
PRL. (PAP)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował: Andrzej Skrzypczak
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W lasach nad Szprewą

Pamięć o trzech
braciach pancernych

Szosa wiodąca z Budzi- 
szyna na północ, wspi­
nając się zakolami na 

łagodne pagóry, długo pozwą 
la podziwiać z coraz innej 
strony, z odmiennej perspek-
tywy
Spiętrzenie

zabytkowość miasta.
wielowiekowych

budowli, murów obronnych i 
baszt, układa się w piękno 
średniowiecza. Ale oto skrzy­
żowanie z autostradą drez­
deńską, poprzedzone skupis-

Jadę jednak za sprawą bra 
ci Korczyńskich nie tam, lecz 
do Neudorf nad Szprewą. Nie 
chodzi bowiem o ustalenie 
miejsca ostatniego bohater­
skiego czynu tych kilkunastu 
spośród tysięcy polskich żoł­
nierzy, poległych i okalecza- 
łych pod Budziszynem „za 
naszą i waszą wolność”. Nato 
miast społeczność Neudorf 
nad Szprewą dokonała już 
przed laty ustalenia znacznie

kiem drogowskazów. I ich tre ważniejszego niż ewentualne

Wojska Polskiego, gen. Ka­
rola Świerczewskiego.

Skansen

ści przywołują w wiek dwu­
dziesty.

Ten największy," informują­
cy dwujęzycznie „Dresden, 
Drjeżdżany — 56 km”, stano­
wi zarazem szyld NRD-ow-
skiej teraźniejszości Łużyc:

orzeczenie, pod którą właści­
wie wsią to było: uczyniła 
trójkę Korczyńskich — wpi­
sanych w dzieje polskiego 1 
korpusu pancernego bojem 
pod Neudorf, swoimi bohate­
rami.

Gmach szkoły jest skrom­
ny, typowo wiejski. Przed 
nim, pośrodku wsi, pieczołowi 
cie utrzymany skwer. Pod roz 
łożystym dębem, wśród szpa­
lerów krzaczastych róż o pięk 
nych purpurowo kwiatach — 
niewielki cokół. Czytam na­
pis na tablicy: Braciom Kor­
czyńskim, Żołnierzom 2 armii 
Wojska Polskiego... Wzrusze­
nie ściska mi gardło.

Zza płotu przygląda 
bacznie jakaś w czerń 
na staruszka. Później

mi się 
ubra- 

dyrek-

Skansen kołp Olsztynka w woj. olsztyńskim należy do najstarszych i największych w kraju. Cięgle 
też wzbogaca się o nowe eksponaty: stare regionalne budowle. Specjalnością sq tutaj wiatraki, 

pochodzące z różnych okresów.
CAF — fot. Moroz

nawet w przypadku saskiego 
Drezna szanuje się tradycję 
nazewniczą serbsko-łużyckiej 
mniejszości. Nazwy miejsco­
wości na północnym przed­
polu Budziszyna, budzą pol­
skie wspomnienia sprzed 30 
lat: z ostatnich dni wojny, pa 
miętnych zmaganiami naszei 
2 armii przeciwko klinowi, 
pancernemu feldmarszałka 
Schoemera, próbującemu prze 
bić na odsiecz Berlinowi.

Wówczas w kwietniu 1945 
roku, niemal wszystkie podbu 
dziszyńskie miejscowości — 
Uhyst, Klein Welka, Pliessko- 
witz, Gross Dubrau, Radibor, 
Dauban (wymieniam tylko na 
zwy niemieckojęzyczne, gdyż 
one tylko były wówczas na 
drogowskazach) — stanowiły 
newralgiczne punkty bitew­
nego dramatu. Było zresztą 
tych newralgicznych punktów 
na rozległym polu bitwy bu- 
dziszyńskiej znacznie więcej.

Aż tyle, że właściwie nie 
wiem, czy wieś Neudorf nad 
Szprewą, do której jadę, jest 
spośród aż trzech wsi Neu­
dorf, położonych w pasie naj­
zaciętszych wówczas zmagań, 
bezspornie tą, przy której 
właśnie stoczyli swój ostatni 
bój „pancerni bracia” Kor­
czyńscy: Zygmunt, Bolesław i 
Bronisław.

A stało się to 
tamtejszej szkoły.

☆
Neudorf nad 

wieś wśród lasów

sprawą

Szprewą, 
Pustać i Łu

życkiej — dwadzieścia kilo­
metrów na północ od Budziszy 
na, dwanaście kilometrów na 
południe od Boxberg, gdzie 
powstaje kolos energetyczny 
NRD — liczy zaledwie cztery­
stu mieszkańców. Do ośmio­
klasowej szkoły politechniza- 
cyjnej uczęszcza 190 uczniów 
(część dowożona jest z oko­
licznych wiosek), przy czym 
klasy do czwartej, uczą się w 
gmachu szkolnym w pobliskim 
Commerau.

W roku 1967 do szkoły w 
Neudorf nadszedł z Polski list 
zawierający prośbę o odnale­
zienie grobów Zygmunta i

tor szkoły Heinz Henker opo­
wie: kiedy przygotowywali to 
miejsce pamięci, niektórzy 
spośród mieszkańców wyraża­
li dezaprobatę; jedna z kobiet 
użalała się „przecież zginęli w 
tej wojnie moi synowie, jak­
że tamtym stawiać pomnik”; 
jednakże ten pomnik utrwala 
jący pamięć o polskich żołnie 
rzach, zmusza do przemy­
śleń. Dziś właśnie ona jest 
na równi z uczniami szcze­
gólnie troskliwą opiekunką...

Może to była właśnie owa 
staruszka?

☆

Bolesława Korczyńskich.

SllJO Więcej zarabiamy
v więcej wydaj emy

Zygmunt i Bolesław byli ro 
dzonymi braćmi, Bronisław 
ich kuzynem, wszyscy trzej 
zaś kierowcami-mechanika- 
mi, walczącymi w jednym plu 
tonie czołgów. Rzadki to przy 
padek, więc i pluton kierowa 
nych przez nich czołgów, zwa 
no powszechnie „plutonem 
trzech braci”.

25 kwietnia 1945 roku „plu­
ton trzech braci” (dowodził 
nim chorąży Miller) zgłosił 
się ochotniczo na rozpoznanie 
bojem wsi Neudorf, utrzymy­
wanej przez znaczne siły prze 
ciwijika. Już na podejściach 
do niej trzy czołgi zniszczyły 
kilka dział potowych i armat 
Przeciwpancernych, kilikana- 
scie gniazd kaemów. Ale 
wkrótce wyszedł im naprze­
ciw kontratak kompanii „Ty­
grysów”. Rozbili trzy, włą­
czyły się jednak do walki tak- 

niemieckie samobieżne 
działa pancerne. Najpierw za 
Pionął czołg Zygmunta, a kie- 
cy załoga próbowała ugasić 
Promienie, została wybita, 
b-ołg Bolesława, też ■ wkrótce 
^r^cy, nie zaprzestał wal- 
ki, dopóki nie rozsadził go 
Wybuch amunicji. Czołg Bro- 
nisława ustrzelił jeszcze 
czwartego „Tygrysa”, ale nim 
aaeszła pomoc, uległ przemo 
y. Z jego załogi przeżył je- 
ynie ciężko poparzony Bro- 

nisław..„
w^a^omo bezspornie, 

ok jednak w relacjach o 
ci« „plutonu trzech bra 
4 beMpornego stwierdzenia, 
“ to pod wsią Neudorf 

Szprewą. Może jego czoł- 
n J o przy wsi Neudorf 

Schwarze Schoeps, a mo- 
jeszcze jednej — 

nad Schwarzwasser. 
Pod każdą z nich sto 

C7vn? 4 Zaci^e walki, przy 
^trwatona data tvch wy 

chvb? te było to
pod Neudorf nad *cawarzwasser.

Wprawdzie prochy z mogił 
żołnierskich na terenie Łużyc 
uprzednio już przeniesione zo 
stały na cmentarz 2 armii w 
Zgorzelcu, jednak od tego cza 
su postacie polskich czołgi­
stów, którzy swą walką nie­
śli Łużycom wyzwolenie spod 
faszyzmu, stały się osią pra­
cy wychowawczej w szkole.

Pionierzy zaczęli gromadzić 
materiały dotyczące walk na­
szej 2 armii, śledzić poprzez 
korespondencję z Polską 
szczegóły biografii „braci pan 
cernych”, nawiązali kontakt z 
matką poległych oraz Broni­
sławem Korczyńskim. Potem 
powstał projekt zbudowania 
pomnika poległym czołgistom 
polskim. Odsłonięto go uroczy 
ście w 1968 roku. A później 
poddasze gmachu szkolnego 
przystosowano w toku zajęć 
politechndzacyjnych w pomie­
szczenia wystawiennicze i w 
1971 roku otwarto tu izbę pa­
miątek. Imponujące dzieło ko 
lektywu tej szkoły, w tym 
roku, w dowód uznania dla do 
tychczasowej pracy, nazwanej' 
imieniem dowódcy 2 armii

W szkole pusto — ucznio­
wie są na zajęciach politech- 
nizacyjnych z zakresu rolni­
ctwa. Przybysza z Polski wi­
ta jednak grono aktywistów 
-zawezwanych przez dyrekto­
ra. Większość dziewcząt. Z o- 
późnieniem nadjeżdża na ro­
werze jeszcze jedna dziewczy 
na. To Kerstin Schlachte — 
przedstawia dyrektor. I z u- 
śmiechem doda je: „Nasza 
,gwiazda” w dziedzinie prze­
wodnictwa po szkolnym mu­
zeum.

Prowadzą mnie na podda­
sze muzealne. Słyszałem już 
o nim, a jednak jestem zasko 
czony: wielkością zbiorów, 
starannością ekspozycji, skru 
pulatnością gromadzenia i 
szukania, sumiennością infor­
macji zawartej w podpisach,

Jak powszechnie wiadomo 
— wszystkie wskaźniki 
ustalone podczas VI Zjaz­

du zostały przekroczone. Po­
większyły się nasze portfele, 
a także koszyki. Obecnie obli 
cza się, że dochody ludności 
wzrosną z 525,4 mld zł w ro­
ku 1970 do 847 mld zł w roku 
1974 i do około 980 mld zł w 
roku bieżącym. Zatem nasze do 
chody zbliżą się do 1 biliona 
złotych. Na ten wzrost złoży­
ły się regulacje płac, pod­
wyżki z tytułu zwiększenia wy 
dajności pracy, korekty w sys­
temach wynagrodzeń, wzrost 
płacy najniższej, rent i emery 
tur, zasiłków rodzinnych, sty­
pendiów itd.

Zwiększyła się przeciętna 
płaca netto.

W przemyśle z 2.389 zł w ro' 
ku 1970 do 3.590 w roku 1975 
(wg przewidywań).

W budownictwie z 2.675 zł 
w roku 1970 do 4.210 zł w ro­
ku 1975.

W transporcie i łączności z 
2.281 w roku 1970 do 3.460 zł 
w roku 1975.
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rozszerzanej 
przez Kerstin.

Na honorowym 
znaczenia bojowe 
czyńskich. Virtuti 
dany pośmiertnie

każdorazowo

miejscu od- 
braci Kor- 
Militari, .na 
Zygmunto-

wi, Krzyż Grunwaldu — Bo­
lesławowi. Jest też pismo ge­
nerała Sawczuka, przekazują-
ce je pod opiekę 
Neudorf. I księga 
wa, wśród których 
zapisów polskich,

szkoły w 
pamiątko- 
sporo już

m. in. u-
Dokończenie na str. 4
ZBIGNIEW SZUMOWSKI

W 
1970

W
1970

W 
1933

handlu z 1944 zł w roku 
do 2.910 zł w roku 1975.
nauce z 2.718 zł w roku 
do 3.910 zł w roku 1975.
oświacie i wychowaniu z 
zł w roku 1970 do 3.080 zł

w roku 1975.
W kulturze i sztuce z 2.126 zł 

w roku 1970 do 3.190 w roku 
1975.

W ochronie zdrowia, opięta 
społecznej, kulturze fizycznej z 
1.738 zł w roku 1970 do 2.850 zł 
w roku 1975.

Nastąpił wyraźny wzrost 
świadczeń społecznych z 53,1 
mld zł w 1970 r. do 85,5 mld zł 
w roku 1974 i do (wg przewi-

dywań) 102,0 mld zł w roku 
1975.

Renty i emerytury wzrosły 
z 33,9 mld zł w roku 1970 do 
52,8 mld zł w roku 1974. Za­
siłki pracownicze — odpowied 
nio z 14,4 mld zł do 25,3 mld 
zł, zasiłki statutowe z 0,2 mld 
zł do 0,3 mld zł, stypendia z 
1,8 mld zł do 3,0 mld zł.

Dochody ludności wiejskiej 
z produkcji rolniczej (w ce­
nach bieżących) wzrosły z 98,2 
mld zł do 158 mld zł w roku 
1975 (wg przewidywań).

Wartość dóbr konsumpcyj­
nych na rynku wewnętrznym 
wzrosła o 70 proc, w porówna­
niu z rokiem 1970.

Zaznaczyło się wyraźnie spo 
życie. Zboża w przeliczeniu 
na przetwory z 131 kg w ro­
ku 1970 zjedliśmy w roku 1974 
o 8 kg mniej, co jest prawi­
dłowością. W roku 1970 — 131 
kg, a w roku 1974 — 123 kg. 
Spadło spożycie ziemniaków z 
190 kg w roku 1970 do 177 kg 
w roku 1974. Natomiast wzros 
ło spożycie pozostałych artyku 
łów. Mięsa i tłuszczów zwie­
rzęcych z 61,2 kg w roku 1970 
do 73,8 kg w roku 1974. W tym 
mięsa z 53 kg do 65.5 kg. Ryb 
i przetworów — odpowiednio 
— z 6,3 kg do 7,3 kg. Masła z 
5 kg do 5,6 kg. Mleka i prze­
tworów z 262 do 263 1 (w7 prze 
liczeniu na mleko bez masła). 
Jaj ze 186 sztuk do 205 sztuk.

A oto spożycie artykułów 
przemysłowych. Tkanin baweł 
nianych i bawełnopodobnych 
— zakupiliśmy w 1970 roku 
21,8 m, zaś w 1974 roku 21,0 m. 
Tkanin wełnianych i wełnopo
dobnych odpowiednio
2,4 m i 2,7 m. Tkanin jedwab­
nych i jedwabnonodobnych —
3,7 m i 4,5 m. Obuwia — w

1970 roku kupiliśmy 3,9 par 
a w 1974 reku 3,8 pary. __

Istotne zmiany nastąpiły t 
zakupach artykułów przemysł 
wych dla gospodarstw dom< 
wych. W roku 1973 na 100 gc 
podarstw domowych wypad: 

ło 71 radioodbiorników (o 2 
więcej niż w roku 1970), tele 

wizorów 73 (o 28 sztuk więcej; 
lodówek 41,5 (o 13,5 więcej)) 
pralek 82 (o 15 sztuk więcej.) 
maszyn do szycia 49 (o 32 szb (I 
ki więcej), samochodów osob- 'J 
wych 5,4 (o 0,6 sztuki więcejm

Ryszard Zabrzewski autoJ 
artykułu „Wzrost dochodów I 
zmiany struktury spożycia f 
opublikowanego w organie KC,j 
PZPR „Nowe Drogi” (nr 4 br. 
skąd pochodzą te liczby —| 
stwierdza w zakończeniu: „N 
oznacza to. że zostały zaspok| 
jone wszystkie potrzeby bytd) 

we społeczeństwa. Mocno pod­
kreślił to w wystąpieniu rt j 
XII Plenum I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek: „Abp 
kontynuować zasadnicze klej 
runki tej strategii, konieczni 
jest m. in. bardziej szczególe 
roe poznanie źródeł i warun-f 
ków uzyskanych efektów spo­
łecznych i gospodarczych oraż 
mechanizmów funkcjonowania 
gospodarki. Dotychczasowi 
strategia wykorzystała wystę' 
pujące obiektywnie sprzężeni 
między rozwojem gospodarz 
czym a społecznym. Wzros 
gospodarczy stworzył materią 
ne podstawy wzrostu konsumi 
cji indywidualnej, rozwojt 
świadczeń i usług społecznych 
oraz rozbudowy infrastruktu-\ 
ry społecznej. Z kolei odczuwał 
ny postęp w warunkach bytt 
stał się dodatkową pobudki 
do przyspieszenia wzrostu go; 
podarczego”. (PAI)

5ytuacje, o których tu­
taj będzie mowa, po­
wtarzają się co roku. 

To właśnie pod koniec 
września lub na początku 
października następują pier 
wsze chłodniejsze dni, a 
wraz z nimi do mieszkań 
szybko dostaje się ziąb. I 
nic dziwnego, że ludzie 
marzą wtedy o tym, by nie 
ziębnąć, a obdarzeni możli 
wością korzystania z dobro 
dziejstw centralnego ogrze 
wania z tęsknotą oczekują 
na to, by w swoich miesz­
kaniach zastać choćby let­
nie grzejniki.

sze niż przeciętne — kolej-
ki w poczekalniach 
chodni lekarskich.

Jest zrozumiałe, 
sprawie ogrzewania

przy.

źe w 
miesz-

kań i zakładów pracy lub 
szkół kierować się trzeba 
takimi ustaleniami, jakie 
nie mijałyby się z celami 
społecznymi, którym owo 
ogrzewanie ma służyć. Cho 
dzi na pewno o to, by nie

stopni; wcześniej- można 
rozpocząć ogrzewanie, jeśli 
przez trzy kolejne dni tern 
peratura powietrza mierzo 
na o godzinie 21 jest niższa 
niż plus 10 stopni.

Gdyby ściśle stosować się 
do przepisów w sprawie o- 
grzewania mieszkań, to we 
wszystkich jeszcze powinno 
być zimno. A przecież wie­
my, że w części szpitali,

mieszkają w cieple. Są i ta 
cy, którym ziąb dokucza i 
tutaj i tam, lub też przeby 
wają tylko w ciepłych po 
mieszczeniach. Najwięcej
jest jednak to tym 
takich osób, które 
za jakimś ciepłym 
Wszyscy natomiast

okresie 
tęsknią 
kątem, 
odczu-

wają potrzebę ocieplania. 
Ci, którzy mają ku temu 
warunki, z własnej inicja-

Nie zawsze na linii

W wielu 
czeka się na 
przynajmniej

mieszkaniach 
to za długo, 
o tyle o ile

Lepiej grzać niż
wcześniej zdoła się przypę 
tac jakieś tak zwane prze­
ziębienie. Czasami zwykły 
katar, który, podobno, le­
czony czy też nie — trwać 
musi co najmniej tydzień. 
Niekiedy zaś do niewinne­
go kataru przyłącza się pod 
wyższona temperatura i 
wówczas człowiek bywa w 
najlepszym przypadku na 
trzy, cztery dni wyłączony 
z normalnego toku życia. 
Kto sądzi, że przesadzam, 
niech rozglądnie się teraz 
wokół, a zauważy w swo­
im otoczeniu niemałą licz­
bę zakatarzonych i — dłuż

czynić tego bez potrzeby, 
bo to prowadzi do marno­
trawienia wspólnego dobra, 
w tym przypadku źródeł e- 
nergii. Z kolei także nieroz 
tropnością jest czekanie z 
rozpoczęciem ogrzewania 
do czasu aż ludzie dobrze 
na własnej skórze odczują 
chłody. U nas obowiązuje 
przepis, według którego o. 
kres ogrzewniczy trwa od 
15 października do 25 kwiet 
nia, i to pod warunkiem, że 
o godz. 21 przez trzy kolej 
ne dni temperatura obniży 
się do mniej niż plus 12

szkół, zakładów 
także mieszkań, 
centralnego <

pracy, a 
, grzejniki 
ogrzewania

czynne są już od kilku dni. 
Czyni się to gdzieniegdzie, 
traktując wcześniejsze roz­
poczęcie ogrzewania jako
rozruch technologiczny,
bądź tam, gdzie kotłownia 
nie podlega MPEC-owi.

W tym okresie mamy te­
dy takie sytuacje, że nie­
którzy albo pracują (uczą 
się) w ogrzewanych pomie­
szczeniach, by później zięb 
nać w mieszkaniach, albo 
też pracują w zimnie, a

tywy palą w piecach, włą­
czają różne termowentyla­
tory elektryczne czy też po 
prostu zapalają gazowe ple 
ce kuchenne.

Zrozumiałe to, bo nie wie 
rzę. by ktokolwiek chciał 
ziębnąć czy też chorować. 
Żadna to przyjemność, a z 
punktu widzenia społeczne 
go żadna korzyść. Chyba 
każdy zdaje sobie sprawę 
z tego, że człowiek zziębnię 
ty czy zakatarzony gorzej 
się czuje i tym samym tak 
że mniej dokładnie i mniej 
wydajnie pracuję, a czasa-

mi musimy korzystać na­
wet ze zwolnienia lekar­
skiego.

Zmierzam do tego, by po 
wiedzieć, że nie opłaca się 
(mam na myśli nie tylko 
koszty materialne) niedo- 
grzewać pomieszczeń, kie­
dy ludziom jest w nich naj 
zwyczajniej zimno.

W krajach naszych sąsia 
dów rozpoczęto sezon o- 
grzewczy (przy podobnych 
temperaturach jak wów­
czas u nas — sprawdzałem) 
już przed dwoma tygodnia 
mi, kiedy tutaj nikt nawet 
nie śmiałby ubiegać się o 
rozpoczęcie ogrzewania. Wi 
docznie tam, gdzie zasad 
oszczędzania wszystkiego, a 
więc tym bardziej paliw i 
energii, przestrzega się bar 
dzo skrupulatnie, odpowied 
nie władze doszły do prze­
konania, iż jednak opłaca 
się rozpocząć ogrzewanie 
nieco wcześniej niż za póź­
no. I czynią tak zarówno w 
interesie społecznym jak i 
ekonomicznym. Po to by lu 
dzie lepiej się czuli i mogli 
dobrze pracować.

Myślę, że i u nas warto 
się nad tą kwestią raz je­
szcze zastanowić. Lepiej 
wszakże zapobiegać (czytaj 
— grzać) niż leczyć.
MAREK WIERZCHOWSKI

głos - 10 X 1075



Czas wojny i czas pokoju Niespokojna Portugalia

4

i

Dwa światy B. Polewoja
Wojna i współczesne gigan 

tyczne budowy ZSRR, 
2 to dwa kręgi tematycz- 

hne twórczości znakomitego re- 
portażysty i powieściopisarza 
Borysa Polewoja. Polskim czy 

"Łelnikom znany on jest przede 
^wszystkim jako autor „Opo- 
.wieści o prawdziwym człowie­
ku”, książki, która doczekała 
^się u nas aż trzynastu wydań, 

tym roku wznowiono też je 
„Notatnik z Norymbergi” 

^[KiW) i wydano, po raz pierw 
^zy u nas „Tajfun nie prze- 
• szedł” (KiW), wspomnienia wo 
jjenne z czterotomowego cyklu 
^„Tamte cztery lata”.

— Ogromnie cieszę się z po 
3:zytności moich książek w w'a 
„szym kraju — mówi pisarz,

który przebywał niedawno w 
Warszawie w związku z sesją 
Rady Wykonawczej Stowarzy 
szenia Kultury Europejskiej 
(S.E.C). Do Polski, do czytel­
nika polskiego czuję szczegól­
ny sentyment. Związane to 
jest z pewnością z moją wojen 
ną przeszłością.

Co mnie najbardziej pasjo­
nuje? Oczywiście człowiek ra­
dziecki, jego energia twórcza 
i wola zwycięstwa nad wro­
giem w czasie wojny, nad si­
łami przyrody w okresie poko­
ju, wreszcie nad sobą samym. 
Taki był bohater „Opowieści 
o prawdziwym człowieku”, ta­
cy są współcześni bohaterowie 
wielkich budów, którym po­
święciłem kilka książek, m. in.

Jesienna przerwa w szkołach
a 
P 
W 
9 
a 
i/

li 
a

Burzliwe zajścia 
w Porto

Uczniowie pomagają 
nie tylko przy wykopkach

Niektóre szkoły okres je­
siennych prac mają już 
poza sobą. Wyjątkowo

Koszykarze AZS-u wygrali 
turniej „otwarcia sezonu“
Wczoraj zakończył się 3-dniowy turniej „otwarcia” sezonu. 

Startowały w nim poznańskie zespoły: AZS, Lecha, Olimpjj 
i Warty. Niespodziewanie zwyciężył Ii-ligowy zespół AZS-u, 
zdobywając puchar Zarządu Sekcji Koszykówki WFS przed

Partia ludowo-demokratycz­
na zorganizowała w środę 
wieczorem w Porto manifesta­
cję na znak poparcia dowód­
cy regionu wojskowego północ 
gen. Pir isa Valoso, którego 
ustąpienia domagają się żoł­
nierze pułku artylerii ciężkiej, 
okupujący koszary znajdujące 
się na przedmieściu Porto. Ma­
nifestanci udali się następnie 
spod ratusza w pobliże koszar, 
gdzie zostali zatrzymani przez 
zwolenników radykalnej le­
wicy, opowiadających się po 
stronie pułku artyleryjskiego 
oraz żołnierzy z tego pułku. 
Między obu stronami doszło 
do starć, w wyniku których 
wiele osób zostało rannych. Do 
wództwo regionu wysłało na 
teren zajść oddziały żandar­
merii wojskowej, które roz­
dzieliły anta^onistyczne grupy 
demonstrantów.

Wcześniej dowódca Północ­
nego Okręgu Wojskowego gen. 
Valoso wydał oświadczenie, że 
nie zamierza użyć siły, aby roz 
wiązać sprawę okupowania 
koszar przez żołnierzy pułku 
artylerii ciężkiej. (PAP)

mój najnowszy cykl reporta­
ży z Brianska, nowo powsta­
łego miasta Diwnogorska i wiel 
klej elektrobudowy na Woł­
dze.

Dlatego też postanowiłem 
napisać powieść biograficzną o 
marszałku Koniewie. Był on dla 
mnie jednym z typowych bo­
haterów wielkiej wojny na­
rodowej. Syn biednego chłopa, 
który dzięki zdolnościom, od­
wadze i pracowitości doszedł 
w wojsku do najwyższych god­
ności.

— Myślę, że tematyka wojen 
na jest ciągle tak bardzo po­
pularna zarówno wśród pisa­
rzy jak i czytelników, ponie­
waż lata wojny ujawniły z ca­
łą siłą potęgę moralną narodu 
radzieckiego. Już po napisaniu 
„Opowieści o prawdziwym 
człowieku’ 'okazało się, że ta­
kich Mieriesjewów było w lot 
nictwie radzieckim znacznie 
więcej.

Historie naszych narodów i 
naszych literatur są bardzo po 
dobne. W Polsce również okres 
wojny wydobył ze społeczeń­
stwa jego najwyższe wartości. 
Literatura polska poświęcona 
latom wojny i okupacji stano­
wi bezcenny wkład nie tylko 
w narodowe ale i światowe 
piśmiennictwo. Również po 
wojnie szliśmy i nadal idzie­
my wspólną drogą. W roku u- 
biegłym mogłem przekonać się 
jak wspaniale rozbudował się 
wasz kraj, kiedy zwiedzałem 
go wraz z oficjalną delegacją 
radziecką.

Co mnie najbardziej uderzy­
ło? — Chyba doskonałe roz­
wiązania architektoniczne w 
takich miastach jak Warszawa 
czy Gdańsk. Jeździłem dużo 
po świecie, widziałem wielkie 
miasta amerykańskie, zachod- 
nioniemieckie .szwedzkie... Mo­
gę bez przesady powiedzieć, że 
nie wytrzymują one porówna­
nia — jeśli chodzi o umiejęt­
ność funkcjonalnego wkompo­
nowania współczesnej archit^k 
tury w otaczające środowisko 
— z rozwiązaniami które po­
dziwiałem w Polsce.

Rozmawiała:
HALINA GÓRSKA

Lechem, Wartą i Olimpią.
W ostatnich spotkaniach turnie­

ju akademicy pokonali gwardzi­
stów 90.67 (48:35), a Lech — Wartę 
95:72 (44:38). Pierwszy pojedynek, 
zgodnie z przewidywaniami, tylko 
w pierwszych minutach był wy­
równany. Bardzo ambitnie grający 
młody zespół Olimpii szybko uznać 
musiał wyższość akademików. W 
II połowie przewaga AZS-u, mimo, 
że drużyna ta występowała w re­
zerwowym zestawieniu, była bar­
dzo wyraźna. Olimpia zawodziła 
zwłaszcza rzutowo. Punkty dla 
AZS-ti zdobyli: Szarata i Płasz- 
czyński po 15, Chomicz i Walko- 
wiak po 14, Grzeszczyk 12, Szlach­
ta 8, Dąbrowski, Lichodziejewski 
i Szafairkiewicz po 4, dla Olimpii 
— Gierdalski 14, Pawiak 12, Sobko 
wiak 9, Rzepczyński i J. Scboń po 
8, Chudzicki 6. Jakubczak 5, W. 
Soboń i Szymkowiak po 2 oraz 
Fraszczak 1.

Ostrą, wyrównaną grę obserwo­
waliśmy w I połowie meczu Lech 
— Warta. „Zieloni” tylko przez 
8—9 minut potrafili nawiązać rów-

norzędną walkę. Później kolejarze 
zdobyli 6—8 punktów przewagi i 
tak już pozostało do przerwy, i 
połowa nie mogła się podobać. 
Zbyt wiele bowiem było fauli i nie 
celnych rzutów z obydwóch stron.

Znacznie korzystniej zaprezento­
wali się koszykarze Lecha w u cz? 
ści pojedynku. Przeprowadzili spo 
ro szybkich akcji, stosowali krzy. 
żowe podania, nieco poprawiła się 
celność rzutów. Warta w tej czę­
ści występowała bez Hajnsza, któ­
ry z powodu kontuzji musiał opu­
ścić parkiet. W pokonanym zespo­
le doskonale spisywał się Stańko, 
zarówno w konstruowaniu akcji za 
czepnych, jak i w obronie, a w 
II połowie także i rzutowo. Punk- 
ty dla Lecha zdobyli: Durejko 29, 
Błaszczak 21, Pawelczak 10, Glin­
ka 6, Kostencki 5, Cegielski i Ko- 
wanek po 4. Tyranowski 3 i Majer­
ski 2, dla Warty — Stańko 26, m.
Kujawiak 13, Pluciński 
6, Chudy 1 Kcnik po 4, 
L. kujawiak po 2.

19, Hainsi 
Biegalski i
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1. AZS
2. Lech
3. Warta
4. Olimpia

Najlepszym
Kolejne zwycięstwo 
polskich siatkarzy

Przygotowujący się do mis­
trzostw Europy polscy siatka­
rze, rozegrali w czwartek ko­
lejny mecz kontrolny. Tym ra 
zem zmierzyli się w Warsza- 
wie z reprezentacją Ukraiń­
skiej SRR, zwyciężając 3:1 
(15:9, 11:15, 15:4, 15:4).

3
zawodnikiem a

ju uznano Zbigniewa Grzeszczyka 
z AZS-u, najcelniej wykonywał 
rzuty osobiste Paweł Paul z Le­
cha (80 proc, celności rzutów), naj 
więcej punktów — 71 (w dwóch 
meczach) zdobył Eugeniusz Durej­
ko z Lecha.

W pracach wykopkowych 
np. mogą brać udział ucznio­
wie klas VII i VIII szkół pod 
stawowych. Aby . jesienna 
przerwa została wykorzystana 
z pożytkiem dla młodzieży i 
zleceniodawcy, jej termin us­
tala dyrektor szkoły. Praca, 
którą młodzież wykona, bę­
dzie wynagradzana. Udział 
uczniów w zajęciach prowa­
dzonych w czasie przerwy lek 
cyjnej jest obowiązkowy. Je­
dynie dzieci rolników indywi­
dualnych, na prośbę rodzi­
ców, mogą być zwolnione z 
tych zajęć.

Przedsiębiorstwa rolne za­
trudniające młodzież zobowią 
zane są zabezpieczyć dojazd 
do miejsca pracy lub zakwa­
terowanie. Są też zobowiąza­
ne do zapewnienia bezpłatne­
go wyżywienia dla młodzieży 
i odzieży ochronnej.

Młodzież poznańskich szkół 
pracuje w zakładach przemy­
słowych, w państwowych gos 
podarstwach rolnych, przy po 
rządkowaniu zieleńców i oto­
czenia swojej szkoły, (bg)

W lasach
nad Szprewą
Dokończenie ze str. 3 

trwaJające podziękę wetera­
nów 2 armii, którzy wędrując 
szlakiem dawnych walk, do­
tarli do tego ośrodka pamię­
ci. Jedynego w swoim rodza­
ju, a zarazem jakże charakte­
rystycznego dla konceocii wy 
chowawczych szkoły NRD.

W kilka dni później, już w 
Berlinie, napotykam w księ­
garni pedagogicznej na to­
mik z serii informatorów dla 
nauczycieli i wychowawców, 
poświęcony właśnie dziejom 
ośrodka pamięci braci Kor­
czyńskich w Neudorf, a pre­
zentujący go jako „przykład 
możliwości wychowywania w 
duchu proletariackiego inter­
nacjonalizmu”.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

■ rciepłe lato i takaż jesień przy 
i tt spieszyły terminy wykopko- 
■ swych prac polowych. Szkoły, 
’ ’Tjo których z prośbą o pomoc 
■ ’ zwróciły się państwowe gos- 
i :loodarstwa rolne, kembinaty 
, Ińjgrodnicze, spółdzielnie pro- 
j “ Sukcyjne, indywidualni rolni- 

. ?ry bądź przedsiębiorstwa, prze 
I lunęły termin przerwy jesień 
' ”iej w zajęciach lekcyjnych z 
i października na wrzesień. Ta 
i ,pą ewentualność dopuszcza bo 

^toiem zarządzenie Ministra Oś
; wiaty i Wychowania.
’ J Decyzja o jesiennej przer- 

, wie w zajęciach lekcyjnych w 
. szkołach ogólnokształcących i 
yiawodowych zapadła w ubieg 
ię:ym roku. Podyktowana ona 

■ tostała nowymi założeniami 
■ -wychowawczymi szkoły i mło 
: Izieżowych organizacji ideo- 

■ T wo-wychowawczych. Cztery
, -dni wolne od nauki, bo tyle 
• rwa jesienna przerwa w szko 
; :ach, mają być przeznaczone 
. aa prace społecznie użyteczne 
i la rzecz szkoły i środowiska, 
■ ia wycieczki, rozwijanie za- 
' ?nteresowań kulturalnych, ar­
tystycznych i technicznych, 

zajęcia sportowe, wzbega- 
' lanie wiedzy z zakresu wy- 
J ia chowania obywatelskiego i 
( k.mprezy okolicznościowe.
, Wśród tych różnorodnych 
I .propozycji spędzenia wolnego 
>u:zasu szczególnie eksponowa-

I są jesienne prace połowę, 
, y,Które przyniosą konkretną po 
mmoc rolnictwu i staną się o- 

| ^ieazją do bliższego zetknięcia 
(li(;ię młodzieży z pracą fizycz- 
arią. Gdy po raz pierwszy wpro 

' lłewadzono obowiązkowe zaję- 
1 z>:ia z prac społecznie użytecz- 
। iyaych na rzecz szkeły i środo- 
"wiska, decyzja ta wywarła li- 
[y.tzne nieporozumienia i komen 

i tatarze niektórych rodziców, któ 
1Oyzy uważali, że szkoła powin- 

l ‘”ąa wychowywać tylko w trak 
| zjtie nauki i zajęć nie mają- 

?<?ych nic wspólnego z pracą 
i fizyczną. Na szczęście obowią 
egzek prac społecznie użytecz- 

pych, które są zobowiązani 
: —wykonywać uczniowie, został 
i Iw większości domów rodziciel 
Oskich zaakceptowany. Rodzaj

Łych prac i warunki, w któ­
rych się je wykonuje, gwa­
rantują młodzieży bezpieczeń­
stwo i nie powodują nadmier 
hego wysiłku.
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Piłka ręczna kobiet

Obrazy i rysunki
przyjaciół Zegadłowicza

reguły, pisząc o obrazach, 
myśli się i odbiera je prze­
de wszystkim przez pryzmat

osobowości i talentu ich twór­
ców. Jednak wobec czynnego 
obecnie w Galerii Nowej Teatru 
Nowego w Poznaniu, Zarządu Wo 
jewódzkiego ZMS, orasz „Głosu 
Wielkopolskiego" pokazu kolek­
cji Emila Zegadłowicza trzeba sto 
sować inny rodzaj odbioru. Nie 
tyle bowiem poszczególne, cho­
ciażby nawet i najlepsze, obrazy 
czy grafiki wysuwają się tutaj na 
plon pierwszy, co indywidualne 
upodobania, gusty, zainteresowa­
nia i przyjaźnie artystyczne, właś­
ciciela i twórcy tej kolekcji.

Nie sposób więc pisać z tej 
wystawy recenzji typowej, klasy­
fikującej jakieś zjawiska arty­
styczne i oceniającej walory posz 
czególnych dzieł. Wyrwane z szer 
szego kontekstu twórczości dane­
go artysty obroży, nie ze wszyst­
ka same tłumaczą się na tej wy 
stawie. Bardzo niewiele też z re­
guły mówią nam o miejscu, jakie 
zajmowały niegdyś w dorobku 
określonego artysty. Sporo nato­
miast są one w stanie powie­
dzieć nam o samym kolekcjone­
rze. O tym, co cenił on w sztuce, 
z kim się przyjaźnił, co zbierał.

Twórca tej kolekcji, Emil Ze­
gadłowicz — poeta, pisarz, spo­
łecznik i publicysta dwudziesto­
lecia międzywojennego, był jed­
ną z najbardziej barwnych i kon- 
trowersvjnych postaci przedwojen 
nego Poznania, w którym działał 
krotko, bo zaledwie pięć lat, jak 
że jednak aktywnie i intensywnie. 
W zasadzie nie był on typowym 
kolekcjonerem sztuki współczes­
nej, to znaczy nie lansował kon­
kretnych zjawisk artystycznych i 
twórców, nie traktował też swej 
kolekcji komercjalnie. Przyjaźnił 
się po prostu z artystami i skrzęt 
nie przechowywał to, co oni mu 
ofiarowywali. Przewoźnie jego

portrety i wizerunki oraz najbliż­
szych mu osób z kręgu teatru 
oraz ze świata kultury. Portrety 
Zegadłowicza autorstwa Jerzego 
Hulewicza, Ludwika Misky’ego, 
Vla$timila Hofmana, studia por­
tretowe wybitnej aktorki tych cza 
sów Stanisławy Wysockiej pędzla 
Vlastim<ila Hofmana, czy auto­
portretowe wizerunki Stefana Że- 
chowskiego, mogą być tego naj­
lepszym potwierdzeniem. Nie za­
brakło też w tej kolekcji dzieł 
bardzo znanych i wybitnych arty­
stów, takich jak Jacek Malczew­
ski, Leon Wyczółkowski, Józef 
Mehoffer, Bruno Schulz, czy 
wspomniany już Hofman. Umiał 
przy tym także Zegadło- 
wicz dostrzec talent tam, 
gdzie inni go jeszcze nie dostrze­
gali. Najlepiej świadczy o tym 
niezmiernie interesujący cykl ry­
sunków Żechowskiego, który na 
dobrą sprawę dopiero teraz za­
czyna być odkrywany i ceniony 
jako plastyk.

Jest coś dramatycznego w tej 
przerwanej nagle wraz ze śmier­
cią jej właściciela, zastygłej i nie 
dokończonej kolekcji, wyrwanej z 
murów dworku w Gorzeniu Gór­
nym pod Wadowicami, w którym 
żył i pracował — i przeniesionej 
na wystawę do Poznania, z któ­
rym tak bardzo był przecież 
związany. Żyją-ca swym własnym 
życiem, zamknięta i skończona, 
przynależna bez reszty do okresu 
dwudziestolecia międzywojenne­
go, kolekcja, ta pozwala nam nie 
tylko wniknąć w intymną sferę 
indywidualnych upodobań i prze 
konań artystycznych jej twórcy; 
staje się znakomitym przyczyn­
kiem do poznania sztuki tego 
okresu oraz luminarzy jego kul­
tury. Ma także swą wymowę fakt, 
iż zorganizowana staraniem Tea­
tru Nowego wystawo, powiązana 
została z jubileuszem innej sce­
ny — ze stuleciem Teatru Pol­
skiego w Poznaniu.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Na zdjęciu: Stefan Żechowski — „Autoportret" (rysunek).
Fot. — H. Kamza

Wiejscy lekkoatleci 
Poznania najlepsi

Bardzo ciekawą imprezę ro­
zegrano ostatnio w Sierakowie, 
drużynowe zawody lekkoatle­
tyczne sportowców wiejskich 
punktowane w kategorii woje­
wództw. Jak przystało na go-

II LIGA 
GRUPA B 

AZS Warszawa —
Start Łódź 15:9 i 15:11 

Victoria Toruń —
AZS Białystok 19:17 i 16:13 

Piotrcovia —
Sparta G niemo 13:8 i 11:3 

Warta Gorzów Wlkp. —
Przemysław 11:11 i 11:13

spodarzy zawodów repre-

1. AZS W-wa
2. Przemysław
3. Piotrcovia
4. Sparta
5. Victoria
6. Warta

Gorzów Wlkp.
7. AZS Białystok

12

12
12

16:8 
16:8

9:15

199:131 
143:121 
l?.8:Ul 
U5:l« 
147:156

zentantów Poznania, nadawali 
oni ton imprezie i wygrali zde­
cydowanie, gromadząc na swo­
im koncie 173 punkty. Nasi 
lekkoatleci wyprzedzili Zamość 
— 113,5 pkt. i Zieloną Górę 
113 pkt. Czwarte miejsce zć 
104 pkt. zajął Kalisz, Konin był 
siódmy 93,5 pkt., Piła 21 — 
34.6 pkt., Leszno 25 — 22 pkt 
Ekipa Poznania zdobyła pu­
char, ufundowany przez ZG 
ZSMW.

Wczoraj w Urzędzie Woje­
wódzkim odbyło się spotkanie 
sportowców z władzami Fede 
racji Socjalistycznych ZMP, 
podczas którego wręczono za­
wodnikom odznaczenia mło­
dzieżowe i upominki, (wił)

Energie - Lech 2:1
W towarzyskim meczu pił­

karskim rozegranym w Lip­
sku, ROW Rybnik zremisował 
z Chemie Lipsk 2:2 (1:1). Bram 
ki dla ROW-u zdobył Paweł 
Janduda w 25 i 62 min.

W Cottbus drugi zespół poi 
skiej ekstraklasy — Lech Poz 
nań, przegrał z Energie Cot­
tbus 1:2 (0:0). Jedyną bram­
kę dla Lecha zdobył w 81 min. 
Józef Szewczyk.

8. Start

12
12
12

9:15 
8:16 
6:18

W: W 
151: W 
120:153

(St. S.)

Kadra Holendrów ; 
na mecz z Polską ; 
Trener Georg Knobel usta- ’ 

lii w środę skład kadry piłka- d 
rzy holenderskich na mecz z [J 
Pclską w Amsterdamie. Po J 
spotkaniu w Łodzi „zdradził* i 
nazwiska 16 kadrowiczów J 
dziennikarzom PAP. W porów £ 
naniu z drużyną, która przy- V 
jechała do Chorzowa zaszły ’ 
małe zmiany, zabrakło wśród a 
kandydatów na rewanżowy 9
mecz z Polską świetnego po- { 
mocnjka Van Hanegema orai ( 
stopera Overwega. Oto wy- ’ 
brańcy trenera Knobla: brani- ] 
karze — Van Beveren (PSV a 
Elndhoven), Schrijvers (Ajax • 
Amsterdam), obrońcy — Suur- J 
bier i Kro-1 (obaj Ajax), Van a 
Kraay i Krygh (obaj PSV ’ 
E.ndhoven), Vreyssen (Feye- , 
noord), rozgrywający i napast­
nicy — W. Van der Kerkhof 
i! R. Van der Kerkhof (obaj i 
PSV), Thijssen (Twente Ensche ’ 
de), Jansen (Feyenoord), Pe- j 
ters (Nec Nijmegen), Geels 
(Ajax), Cruyff i Neeskens 
(obaj Barcelona), Va<n der Kuy

I len (PSV). (PAP)

F
Mę 
mii 
Zgl 
>2

Echa naszych publikacji

Polska Federacja Sportu 
zapowiada reformę regulaminu

W artykule pt. „Medale leżą na ulicy” („Głos” z 27 sierpnia 
br.) pisaliśmy o dewaluacji tytułów mistrzowskich i medali, 
które z powodu nikłej obsady zdobywane są bez walki, jedy­
nie w wyniku ukończenia konkurencji. Oto jeden z wielu 
przykładów przytoczonych w naszej publikacji: w maju br- 
w Poznaniu na niifetrzostwach Polski w skokach na batucie 
w klasie mistrzowskiej startowała tylko jedna zawodniczka 
i — jak nietrudno zgadnąć — zdobyła tytuł mistrzyni. W kon­
kluzji stwierdziliśmy:

„Póki powszechność uprawiania sportu nie zlikwiduje tej prakty­
ki należałoby tak zmodyfikować regulaminy, by komisje sędziowsk'6 
miały prawo nie przyznawać medali i tytułów zawodnikom lub z65' 
połom, które zaprezentowały poziom rażąco niski (...). Regulamin? 
powinny precyzyjnie określać jaki czas powinien zawodnik osiągn^ 
lub ile punktów uzyskać, by przy niewielkiej liczbie startujących 
(powiedzmy mniej niż czterech) zajęcie miejsc od 1—3 uprawnia’0 
do otrzymania medalu i tytułu. W warunkach kiedy rywale (bo 
nie ma) nie zmuszają do wysiłku owe limity czasowe i punkty l4‘ 
pobiegały zagarnianiu bez trudu medali i tytułów”,

A oto reakcja Polskiej Federacji Sportu — korespondencja, 
podpisana przez I wiceprezesa PFS Tadeusza UlatowskieS0 
(cytat in extenso): /

„W odpowiedzi na skierowane do Przewodniczącego Głównego K0" 
mitetu Kultury Fizycznej i Turystyki tow. Bolesława Kapitana pis”10' 
zawierające w załączeniu artykuł z dnia 27. 08 br. zatytułowany 
dale leżą na ulicy” uprzejmie informuję, że zapoznałem się szcz®?^' 
łowo z jego Areścią i stwierdzam, że zawiera on szereg ważk^® 
uwag dotyczących racjonalizacji współzawodnictwa sportowego.

W niedługim czasie przystępujemy do opracowywania rioweliż3rJ' 
obowiązujących systemów zawodów, pozwołimy w'ęc sobie posłuż 
się treścią artykułu w czasie omawiania z aktywem sportewym spraflr 
związanych z oceną współzawodnictwa”.GŁOS - 10 X 1975
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Sprzedam nowy męski 
strój narciarski „ocie­
placz” kurtka 1 spodnie 
na 188 cm wzrostu. Tel. 
500-06. Pt godz. 15 . 27032g

czynnościową). Oferty

24839g9.

ki. tel. 555-49. 24621g

5419-K1 Kupno 0 Sprzedaż

Zespół matematyków, fizy 
ków i chemików udziela 
korepetycji. Bogumił Bryc

Przyjmę pracę chałupniczą 
drobny wyrób (posiadam 
maszynę do szycia wielo-

Pomoc w nauce języków 
niemieckiego, francuskie­
go, korepetycje, tłumacze­
nia. Telefon 653-87, dzwo­
nić od godz. 12—18. 24651g

Pani w godzinach popo­
łudniowych przyjmle lek­
ką pracę chałupniczą. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 24339g.

Przyjmę pracę jako po­
moc domowa. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 24605g.

Krawcowa wykwalifikowa 
na do szycia płaszczy po­
trzebna. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 24728g

Przyjmę dozorstwo, waru 
nek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24783g.

„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24616g.

Geometrii wykreślnej kon 
sultuje wykładowca. Po­
rządny. Tel. 637-29 24785g

Przyjmę dozorstwo. Waru 
nek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24638g.

Zaopiekuję się dzieckiem 
u siebie w domu (Solacz). 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 24736g.

Czeladniczka poszukuje 
pracy w zawodzie foto­
graf. Oferty pisemne. Mał 
gorzata Przybylska, Po­
znań, Dąbrowskiego 44 m.

Przyjmę dozorstwo z mie 
szkaniem w Poznaniu. A- 
dres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 24606g

ZJEDNOCZENIE WIODĄCE OGOLNOBRANZOWE 
USŁUG FRYZJERSKICH I KOSMETYCZNYCH „POLFRYZ 

W POZNANIU
uprzejmie zaprasza

Sprzedam pelisę damską 
na tęższą osobę. Poznań, 
pl. Wolności 5 m. 6, godz.
16—19. 26494g

n a

POKAZ FRYZUR
DAMSKICH I MĘSKICH
Ra sezon „JESIEŃ -ZIMA 75“
który odbędzie się dnia 12 paź­
dziernika 1975 roku o godz. 17.00 
w Sali Reprezentacyjnej Izby Rze­
mieślniczej Poznań, ul. Marchlew­
skiego 108/112 (wejście od ulicy 

Niezłomnych).

W programie występy artystyczn
ESTRADY POZNAŃSKIEJ

WSTĘP WOLNY
5547-K1

KOMENDA OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY 
FEDERACJI SZMP

pracującego na rzecz
Poznańskich Zakładów Opon Samochodowych 

„STOMIL” w Poznaniu
OGŁASZA

WERBUNEK DZIEWCZĄT I CHŁOPCÓW
w wieku

od 16 lat do O.H.P. w systemie dochodzącym
w celu przyuczenia w zawodzie:

KONFEKCJONERA,
WULKANIZATORA,
Ślusarza,
TOKARZA.

Okres przyuczenia trwa jeden rok.
Junakami OHP mogą zostać dziewczynki i chłopcy, którzy 

nie ukończyli szkoły podstawowej lub ukończyli ją, ale z róż­
nych względów nie podjęli dalszej nauki.

Junacy nie posiadający ukończonej szkoły podstawowej, 
będą mieli możliwość uzupełnienia tego podstawowego wy­
kształcenia.

Wynagrodzenie w okresie przyuczenia wynosi 600,— zł mie­
sięcznie 4- premia uznaniowa.

Po rocznym szkoleniu wszyscy junacy mają możność pozo­
stania w zakładzie.

Po szkoleniu płaca w systemie dniówkowym kształtuje się 
średnio 2.000,-y zł miesięcznie, w systemie akordowym około 
2.500,— złotych.

Zgłoszenia przyjmuje Wojewódzka Komenda Ochotniczego 
Hufca Pracy Poznań, ul. Stalingradzka 16/17.

Bliższych informacji udziela Dział Osobowy i Szkolenia Za­
wodowego PZOS „STOMIL” w Poznaniu, ul. Starołęcka 18 
pokój nr 1, telefon 737 wewn. 512 — automat.

Praca $ Nauka
^Wzyznę, kobietę przyj- 
™le gospodarstwo rolne. 
Roszenia: Stary Rynek 
82 »• 25394g

Fryzjerka na stałe potrzeb 
na. Słowackiego 27.

26907g

Zaopiekuję się dzieckiem 
powyżej roku. Mickiewi-

l cza 13 m. 2. 24?95g

Młode małżeństwo przyj-
mie dozorstwo waru-
nek mieszkanie. Może być 
stare budownictwo. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 26324g.

fcZin^em uwiadamiamy, że dnia 8 paźdzlerni- 
« 1ł75 r. zmarła, przeżywszy lat 82, droga, ko- ■

chana siostra, ciocia, śpi 9
LEOKADIA SROKA

z ??®rzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 11.30 
u żsł°by Gowarzewo na cmentarzu w Tul- Lacn.

W smutku pogrążona 
siostrzenica z rodziną 

p°^nań, ul. Naramowicka 154. 27034g

git--? 6 Października 1975 r. zginął śmiercią tra- 
yVch W brasie pełnienia obowiązków służbo- 
r;_„ ’JJaST długoletni i wartościowy pracownik 

y PL „Las” w Kaliszu

TADEUSZ MONTELATIC
i dołw^^^ol oddanego pracownOra

CBC Jego pamięci!

czucuTkladaj^^80 wyrazy współ-

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP
Po«n j orait w*pńłpracownicy

rzedg. Prod. Leśnej „Las" w Poznania
1112-K3

JOLANTA JURGA
* ^ci^iA°^bę<te’p dnia 11 13 00

Parafialnym w Błociszewie.

s zawiadamiamy, te w dniu
ttnarłaP na^ern ka 1975 r- przeżywszy lat 63, 

śp. 8X8 ukochana matka, babcia 1 brato-

27137g

Zegar stojący lub komin­
kowy kupię. Telefon —
478-72. 25584g
Monety dawne — numiz­
maty. medale kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 25586g.

Dnia 8 października 1975 r. zasnął w Panu

brat STANISŁAW JANELT 
w 64 roku życia, a 40 powołania zakonnego. 
Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie 

w sobotę, dnia II października br. w kościele
księży Jezuitów przy 
pogrzeb natomiast o 
Miłostowie.

Poznań, ul. Szewska

ul. Szewskiej o godz. 8.30, 
godz. 10 na cmentarzu na

księża Jezuici 
18. 27130g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 8 paździer­
nika 1975 r. odeszła od nas na zawsze opa­
trzona Sakramentami św., w wieku 57 lat nasza 

najdroższa matka, teściowa, babcia, siostrzenica, 
kuzynka i ciocia, śp.

Klementyna Wanda REDEMANN
Pogrzeb odbędzie się w dniu H. TO. 19T5 r. 

o godz. 11.00 na cmentarzu Mlłoetowo.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Kwiatowa Ml m. n. 27061g

+ Dnla 9 października 1975 r. zmarł opatrzony 
Sakramentami św., mój kochany mąż, ojciec,

szwagier, brat, zięć i 
W, śp.

wujek, przeżywszy lat

STANISŁAW
artysta

STEFANIAK
malarz

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 15.00 
na cmentarzu w Wirach.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z córkami i rodziną

Luboń 4, nł. Sobieskiego 120. 27127g

Wózki dziecięce — całko­
wicie składane — wkłady 
spacerowe poleca wytwór 
nia Orzeszkowej 13.

25592g

e Lokale
Kawalerkę kupię lub wy- 
najmę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 26793g.
Oddam garaż w dzierża­
wę. Zagrodnicza 20.

26576g

O Nieruchomości
Sprzedam lub wydzierża­
wię ogrodnictwo 1 ha 
przy Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26739g.
Kupię działkę w okolicy 
Poznania do 500 mł. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 25135g.
Sprzedam parcelę na Ła­
wicy 2.200 m1. Wrzesiński,
Sadnicka 21. 24487g
Sprzedam dom mieszkal­
ny z ogrodem o pow. 896 
mJ w Mosinie. Wiadomość 
Poznań — Szczepankowo, 
ul. Roślinna 26 . 24491g
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 15 ha, ziemia pszen- 
no-buraczana w tym łąkę 
i sad przyległe do zabu­
dowania w gminie Zanie­
myśl. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24495g.
Kupię obiekt jednorodzin 
ny, może być niewykoń­
czony w Poznaniu lub oko 
licy do 300.000 zł. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24498g.
Kupię działkę budowlaną 
w Poznaniu lub okolicy. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 24516g.
Kupię 2-rodzinny dom w 
Poznaniu lub najbliższej 
okolicy przy dobrym po­
łączeniu komunikacyj­
nym. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 24535g
Sprzedam 4,18 ha ziemi kl. 
4 i 5 w dobrym położeniu 
przy dworcu. Pomaszew- 
ski, Białopiątkowo gmina
Miłosław. 24583g
Kupię stary domek na 
wsi. Oferty z ceną „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24733g.
Działkę z altaną lub tęt­
niakiem kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24738g.
Sprzedam działkę budow­
laną 5000 m> zagospodaro­
waną, mieszkanie 55 m*, 
prąd, woda, c.o. Warunek 
mieszkanie w Poznaniu. 
Golęczewo, ul. Boczna 3, 
Sobieraj. Możliwość zało­
żenia ogrodnictwa lub 
warsztatu. 24578g
Sprzedam zabudowania 
warsztatowe 160 m!. Ko­
strzyn Wlkp. Zgłoszenia 
Poznań, tel. 69-05-28 . 24590g
Zamienię 1,14 ha ziemi z 
domem jednorodzinnym, 
c.o. 1 wod.-kan., 15 km od 
Poznania na mieszkanie 
M-4 własnościowe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24624g.
Kupię działkę budowlaną. 
Oferty z podaniem ceny 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24661g.
Kupię dom jednorodzinny 
komfortowy, z garażem i 
ogrodem blisko Poznania, 
z podaniem ceny, w rozli­
czeniu może być mieszka 
nie 3-nokojowe z telefo­
nem. Telefon 701-80. 24664g

Sprzedam akordeon 80-ba 
sowy polski. Marcelińska 
75 m. 36, po południu.

21978g

SPÓŁDZIELNIA PRACY „ŚWIT“ W POZNANIU
POLECA P.T. KLIENTOM

USŁUGI CHEMICZNEGO CZYSZCZENIA GARDEROBY
W TERMINACH:

♦ NA POCZEKANIU
♦ BŁYSKAWICZNYM
♦ SUPEREXPRESOWYM
♦ EXPRESOWYM

6 godzin
24 godziny

3 dni

przy ul. Głogowskiej 18, gdzie zakład został wypo­
sażony w najnowocześniejsze maszyny i urządzenia 
gwarantujące wysoką jakość wykonywanych usług.

ZAPRASZAMY od godz. 5 — 19.
5525-Kf

Sprzedam 4 ha ziemi or­
nej pszenno-buraczanej we 
wsi Łódź gmina Stęszew. 
Zgłoszenia: Kaczmarek Ja 
nusz, Łódź, ul. Szkolna 8.

24688g
Sprzedam działkę budow­
laną 0,5 ha. 64-20 Murowa 
na Goślina, ul. Żurawia 8. 

24756g
Willę dwurodzinną, zabu­
dowania gospodarcze, sad 
2 ha, komunikacja miej­
ska sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24807g.
Sprzedam gospodarstwo 8 
ha blisko Poznania, nada 
iące się na ogrodnictwo. 
Teresa Rybak, 64-300 N. To 
myśl, pl. Chopina 20.

24811g
Sprzedam dom piętrowy 
w b. dobrym stanie. Ka­
zimiera Przybylska, Pyz­
dry 62-310, ul. Sienkiewi-
cza 9. 24838g
Sprzedam domek jednoro 
dzińny w Kole z wolnym 
mieszkaniem. Płachecki Jó 
zef Sompolno 62-610, ul. 
Kaliska 21. Tel. 106 po po-
łudniu. 24872g
Sprzedam dom II-piętro-
wy Rawicz, wolne 3
pokojowe mieszkanie. Wla 
domość: Fogt Maria, Sar-
nowa
czewskiego 1.

Rawicz, Swier-
24835g

Pilnie sprzedam garaż mu 
rowany na Dębcu przy ul. 
Opolskiej. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24956g.

Zguby Różne
W dniu 4 października zgu
biłam 1000 złotych na
poczcie przy ul. Szymań­
skiego. Uczciwego znalaz­
cę proszę o Zwrot za wy­
nagrodzeniem. Oferta — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26785g.

WSP „Usługa" poleca u-
szczelnianie 
aluminiową. 
Mickiewicza 

I 479-81.

okien taśmą 
Zgłoszenia: 

27 m. 1, tel. 
22323g

W dniu 7 .października 1975 r. zmarł

JAN KOTUS
założyciel i długoletni, zasłużony członek Spół­

dzielni Inwalidów „Jedność” w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 października
1975 r. o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Kol. ELEONORZE NAPIERALE — córce Zmar­
łego oraz pozostałej Rodzinie szczere wyrazy 
współczucia składają

Zarząd — Samorząd i współpracownicy 
Spółdzielni Inwalidów „Jedność” w Potznanin

27ft33g

Dnia 29 września 1975 r.

BRONISŁAW
Pogrzeb odbył się dnia

zmarł

ZWIEWKA
2. X br. w Koźminie.

27007g

TDnia 8 października 1975 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św. mój najdroższy mąż, nasz ukochany 

ojciec, teść i dziactaduś, przeżywszy lat 79, śp.

WAWRZYNIEC ŁAPIŃSKI
ppor. rezerwy, powstaniec wielkopolski, odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski, Krzyżem Virtuti Militari, Krzyżem 

Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 11.40 

na cmentarzu junikowskim
o czym z głębokim żalem zawiadamia 

żona z dziećmi i rodziną
27040g

Pracownicy poszukiwani

Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Pra­
sa — Książka — Ruch” zatrudni 
— robotnika gospodarczego w godzinach od

7.30 — 16.30.
Wynagrodzenie zgodnie z Układem Zbioro­

wym Pracy Pracowników RSW „Prasa—Książ­
ka—Ruch”.

Zgłoszenia osobiste w Dziale Administracyj-
no-Gospodarczym 
ka 19, pok. 22.

Poznań, uL Grunwaldz- 
109-B

MODELKĘ w pracowni rysunku zaangażu­
je zaraz Zakład Architektury Politechniki 
Poznańskiej.

Informacje: Politechnika Poznańska ul. Stru­
sia 12 w poniedziałki i wtorki w godz: 12—15, 
piątki 11 — 13. Telefon 624-88.

5561-K1

INSTYTUT NAUKOWO - BADAWCZY

WYNAJMIE WILLĘ
n* terenie m. Poznania

na pomieszczenia biurowe.

Oferty „Prasa” Grunwaldzka 19 dla 5534-K1

# Matrymonialne
Dwaj panowie ze Szwecji 
wykształceni, zamożni — 
poznają w celu matrymo­
nialnym panie młodj, ład 
ne, wykształcone — tylko 
za pośrednictwem Biura 
Matrymonialnego „Małżeń 
stwo” Poznań, ul. Libelta
29 kod 61-707. 26276g

Panna posiadająca miesz­
kanie pozna kawalera, 
średniego wzrostu 40—46 
lat. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 24540g.

Panna 29-letnla, wykształ 
cenie wyższe, mieszkanie, 
dziecko, pozna pana wiek 
32—40 lat, wykształcenie 
wyższe. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 24620g.

Kawaler 29-letni, przystoj 
ny, wykształcenie średnie 
— pozna pannę zgrabną, 
dobrego charakteru, naj­
chętniej domatorkę z mie 
szkanlem. Cel matrymo­
nialny. Oferty ,.Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 24683g

Samotność Ci dokucza? — 
pomoże Biuro Matrymo­
nialne „Ognisko” Poznań,
Strusia 9. 26570g
Panna lat 23 spokojna, 
uczciwa, bez nałogów, 
wzrost 165, korpulentna, 
zaradna, gospodarna, pra­
cująca zawodowo pozna 
tylko kawalera do 28 lat 
podobnych walorów. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24639g.
Rozwiedziona, niezależna 
z prowincji, lat 52, pozna 
pana do lat 60. Cel matry 
monialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 24812g
Wdowiec samotny, wy­
kształcenie wyższe, 56 lat, 
posiadający willę, samo- 
- iód, pozna odpowiednią 
panią. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grua 
waldzka 19 dla 24438g.
Technik lat 45 rozwiedzio 
ny nie z własnej winy bez 
nałogów, z mieszkaniem 
w Poznaniu, pozna panią 
w celu matrymonialnym. 
Dyskrecja zapewniona. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 24619g.

W dniu 8 października 1975 r. po długich 
i ciężkich cierpieniach zgasło po niezmiernie 
pracowitym życiu najdroższe mi serce, pełne po­
święceń i troskliwości, mojego ukochanego mę­
ża, najlepszego ojczulka, teścia, dziadziusia, 
brata i szwagra

LUCJANA BĘDZIŃSKIEGO
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 10.15 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

Ul. Długosza 9 m. 6. 27129g

+ Dnia 8 października 1975 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach zmarł opatrzony Sakramen. 

tami św., nasz najukochańszy mąż, tatuś, syn, 
brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 43

TADEUSZ NEHRING
mistrz malarski

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 11.00 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z synami i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Urbanowska 22 m. 15. 27027g

HE



PAŹDZIERNIK
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Piątek

Franciszka 
Pauliny

Słońce: 5.55—16.58

Ii TEATRV

OPERA — g. 19 „Giselle”.
MUZYCZNY — g. 19 „Kiss me, 

Kate”.
POLSKI — g. 16 i 19 „wesele”.
NOWY — g. 19 „Skiz”.
LALKI i AKTORA Scena Mło­

dych — g. 10 „Janosik”, g. 19 „Szu

KDF MUZA — g. 10, 12, 14 „Ta­
ka ładna dziewczyna” (fr. 18 1,), 
g. 16, 18.15 „Biała mafia” (wł. 15 
1.), g. 20.15 „szepty i krzyki” (szw.
18 1.). 

KDF PAŁACOWE g. 15,
20 „Lady Caroliue Lamb” (ang.

APOLLO — g. 10, 13, 16.43, 19.45 
,Dzień Szakala ’ (ang.-fr. 15 1.).
BAŁTYK — g. 9.45, 12.30, 15.15,

18, 23.33
15 1.).

GONG

,Ncce i dnie” cz. I (pal.

g. 10, 12.
Alfredo. Alfredo” (wł.

16, 18, 20
18 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 18 
„40 karatów” (USA 15 1.), g. 20.15 
„Komisarz Pepe” (wł. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30 „Znikąd do­
nikąd” (poi. 15 1.), g. . 20 SDŁF 
„Fantom” — seans zamknięty.

MALTA — g. 16 „Słoń z indyj­
skiej dżungli” (radź, b.o.), g. 18, 
20 „Mściciel” (USA 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Nagrody i odznaczenia” 
(poi. 15 1.).

OSIEDLE — g. 16 „Ballada o 
Kowpaku” (radź, b.o.), g. 19 „Swój 
wśród obcych, obcy wśród swoich” 
(radź. 15 1.).

RIALTO — g. 10, 12, 14. 13, 18, 
2C „Synowie szeryfa” (USA 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) g. 15
.Zbereżnik” (ang. b.o.), g. 17, 19.30
.Nieuchwytny morderca” (wł. 18

SCALA — g. ■ 16. 18, 20 „Mr Ma- 
jestyk” (USA 15 1.).

TĘCZA — g. 17 „Kajtek i sied­
miogłowy smok” (węg. b.o.), g. 19 
„Joe KidC” (USA 15 1.).

WARTA — g. 10. 12.30. „Cenny 
łup” (fr. 15 1.), g. 15.30, 13 „Ahsoł 
went” (USA 18 1.), g. 20 DKF „Dys 
kurs” — „Lancelot” (fr.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14. 17.30 „W pustyni i w pusz­
czy” cz. I i II (poi. b.o.).

WILDA — g. 9 „Noce i dnie” cz. 
I i II (pcl. 15 1.), g. 15 — cz. II.

WRZOS (Luboń) — g. 18 DKF 
„I.nboziem” (seans zemknięty).

WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 
„Pułapka na generała” (jug. 15 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Wykopaliska Pompei”.

ZOO — ul. Krańcowa i ui. Zwie­
rzyniecka — g. 9 — 17.

1
SZPITALE: interna, chirurgia, 

laryngologia, neurologia — ul. Przy 
byszewskiego 49; okulistyka — ul. 
Garbary 17; chirurgia dziecięca — 
ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia
Ratunkowego Poznaniu, ul.
Chełmońskiego 20 — tel. 60-00-65; 
nrgłe zachorowania w domu i po-
rady lekarskie — tel. 63-735; 
padki uliczne i w miejscach 
blicznych — tel. 999.

wy- 
pu-

Podstacje: ul. Bukowa tel.
32-03-31; Osiedle Piastowskie 15, teł. 
722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30. Pod 
stacja Położn. Ginekologiczna, ul. 
Jackowskiego 41; tel. 419-268; ul. 
Kościuszki 103, tel. 544-44; Luboń, 
tel. 99 i 544-44; Swarzędz — tel. 
209 1 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie oraz w niedziele i 
święta w godz. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgł. 
psycholog. Porady prawne z za-
kresu prawa rodzinnego, 
wenerycznych 1 z zakresu 
Zdrowia — tel. 980.

Apteki tylko dyżury

chorób 
służby

noene:
Dąbrowskiego 140, Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109, Główna 53, 
Mickiewicza 22, Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24, Słowiańska, Starołęc- 
ka 18, al. Marcinkowskiego 11 (ca­
łą dobę).

RADIO
PROGRAM I: 7.40 Takty i minu­

ty; 8.10 Melodie naszych przyja­
ciół; 8.35 W marszowym rytmie;
9.05 NURT .Podstawowe części
składowe życia społecznego”; 9.30 
Berlin z melodią i piosenką; 9.45 
Zespół Edwarda Spyrki; 16.C8 Tań­
ce kompozytorów polskich; 16.36 
„Rozmyślanie nad Christą T” — 
fragm. 3 pow.; 16.40 Leksykon jaz­
zu; 11 Refleksy; 11.05 Nie tylko dla 
kierowców; 11.12 Rep. z IX Między 
narodowego Konkursu Pianistycz-
npgo im. Chopina War-

3400 osób przygotowuje się
do „białej służby

Zapotrzebowanie na średni 
personel medyczny, szcze 

golnie zaś na pielęgniarki
jest nadal w Poznaniu i 
jewództwie bardzo duże, 
chociaż co roku opuszcza 
ły spora ich grupa, to 
nak podnoszenie poziomu

skiego, kształci 7 
szkół medycznych: 2 
medycznych studiów

zespołów 
licea i 5 
za wo do­

ki i rozwój nowych 
sprawiają, iż ciągle 
nowych kadr.

wo-
Bo 

szko 
jed- 
opie

placówek 
potrzeba

Średni personel medyczny 
dla placówek leczniczych mia 
sta i województwa poznań-

w „^Arenie
Socha Disłel

r

wych. Zdobywają w nich za­
wód pielęgniarki (tych wy­
działów jest najwięcej), położ­
ne, higienistki szkolne, diete­
tycy. Szkoły kształcą też ana 
lityków medycznych, techni­
ków dentystycznych, elektro- 
kardiolcgów, fizykoterapeu­
tów, techników farmacji, pra­
cowników socjalnych dla służ 
by zdrowia, a także po raz 
pierwszy — opiekunki dzie­
cięce, których dotychczas nie 
przygotowywała żadna szkoła.

W sumie do pracy w* służ­
bie zdrowia przygotowuje się 
w średnich szkołach 3 400 
osób. 1350 z nich ukończy 
napkę w tym roku szkolnym 
i podejmie pracę, (len)

Pianistka i Jugosławii 
wystąpi w Poznaniu

Z braku
sytuacji, kiedy transport 
samochodowy cierpi na 
brak taboru, niebagatel 

ną rolę odgrywają sprawne i 
w miarę szybko przeprowa­
dzane remonty pojazdów. Tym 
czasem zakłady naprawcze i 
zaplecza techniczne mają o- 
graniczone możliwości realiza 
cji nałożonych na nie zadań 
i nie wywiązują się z nich w 
terminach, które gwarantowa 
łyby maksymalne wykorzysta 
nie taboru.

W zarządzie PKS w Pozna­
niu poinformowano nas, że 
przestoje samochodów cięźaro 
wych i ciągników marki 
„Jelcz”, których naprawy wy 
konuje Państwowy Ośrodek 
Maszynowy w Środzie Wlkp. 
osiągnęły w I półroczu br. o- 
koło 5 000 dni. Rocznie napra­
wia się w średzkim POM-ie 
ponad 80 „Jelczy 315" z wszy­
stkich oddziałów poznańskie­
go Zarządu PKS. Są w tej li­
czbie pojazdy, które stoją w 
Środzie już od pół roku, pod­
czas gdy termin umowny na­
prawy jest i tak dość długi, bo 
wynosi 120 dni.

części zamiennych...
Nasza wizyta w średzkim 

POM-ie wykazała, że nie jest 
on głównym winowajcą tego 
stanu rzeczy. Samochody bo­
wiem, których cykl napraw­
czy wydłuża się ponad normę, 
stoją po kilka miesięcy z po­
wodu braku części niezbęd­
nych do dokonania kapitalne­
go remontu. Fabryka Przekład 
ni Samochodowych w Tcze­
wie, która jest jedynym do­
stawcą części do skrzyni bie^ 
gów „Jelczy”, nie wywiązuje 
się z umów. Na przykład na 
300 zamówionych kół zęba­
tych III biegu do końca sierp 
nia dostarczono ich tylko 20; 
na tę samą ilość zamówionych 
synchronizatorów II i III bie­
gu — zrealizowano 30.

Niewiele lepiej przedstawia 
się problem dostaw części za­
miennych z „Polmozbytu” w 
Jelczu. Na 440 pozycji części 
zamiennych niezbędnych do 
dokonywania napraw głów­
nych „Jelczy”, „Polmozbyt” 
nie potwierdził do realizacji 
ponad 80, a pozostałe dostar­
cza w niewystarczających ilo­
ściach.

W takiej sytuacji POM 
szony uruchomić produkcję 1 
lu części we własnym zakres? 
cyzja ta, spowodowana konje’ 
ścią poprawy sytuacji w traa 
cie, nie jest jednak korzys„‘ 
punktu widzenia ekonomią 
Produkcja kilkudziesięciu -
zmniejsza, ze względu na pn 
chłonność, możliwości napt^ 
POM-u. Pracownicy oddelego, 
do wyrobu potrzebnych czę™ 
gliby przeprowadzić naprany, 
ne 50 samochodów rocznie.

szawie; 12.25 Poznań na muzycznej 
antenie; 13 Łowiccy muzykanci: 
13.15 Moto-sprawy; 13.30 Katalog 
wydawniczy; 13.35 Polska jesień w 
piosence; 14 Sport to zdrowie; 14.05 
Muzyka ludowa; 14.30 Ulubione 
arie i duety operetkowe; 15.05 li­
sty z Polski; 15.10 Dawna muzyka 
polska; 15.30 Fonoserwis; 16.06 U 
przyjaciół; 16.11 Propozycje do Li­
sty Przebojów; 16.30 Aktualne no­
wości z Hawany; 17 Radiokurier; 
17.29 Jazz; 17.20 Spotkanie z muzy­
ka Ravela; 18 Mrą. i Aktualn.; 
18.25 Nie tylko dla kierowców; 
18.30 Przeboje sprzed lat; 19.15 Na 
żołnierskiej estradzie: 20.05 Rep. Ii 
teracki pt. „Na planie”: 20.20 
Konc. z gwiazdą — J. Połomski;
21.26 Rep. z IX Międzynar. Konkun 
su Pianistycznego im. F. Chopina 
w Warszawie; 22.29 Chór G. Mi- 
chaelisa; 22.30 „Filozofia człowie­
ka” — Człowiek a historia — dys­
kusja z udz. doc. T. Płużańskiego: 
22.45 Recital Reginy Pisarek; 23.65 
Korespondencja z zagranicy; 23.10 
Granice jazzu.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5,

STRONA

Najbardziej atrakcyjny piosenkarz 
Francji lat 1972 i 1973, znany i 
ceniony w całej Europie wyko­
nawca wielu przebojów m. in.: 
„The good lite" i „Raindropsfal- 
ling on my head”, przez długi 
czas najbliższy przyjaciel Bngitts 
Bardot — słowem Sacha Distel, 
czołowa gwiazda europejskiego 
show businessu, przybędzie za kil 
kanaście dni do Poznania. Dzię­
ki staraniom Polskiej Agencji 
Artystycznej „Pagart" i poznań­
skiej „Estrady** popularny woka­
lista, gitarzysta i kompozytor wy 
stąpi w sobotę - 18 bm. w „Are­
nie". Nim jednak zobaczymy i 
usłyszymy go „na żywo’*, przed­
stawiamy zdięcie Distela wyko­
nane na balkonie domku w gór­
skiej miejscowości Meąeve — 
nie opodal granicy szwajcarskiej, 

(wig)
Fot. — Archiwum

Solistką dzisiejszego kon­
certu symfonicznego w auli 
UAM będzie pianistka jugosło 
wiańska Milica Schneider- 
Huterer, która wykona z to­
warzyszeniem orkiestry filhar 
monicznej pod dyr. Renarda 
Czajkowskiego V Koncert for 
tepianowy Es-dur Ludwika 
vs,n Beęthovena. Ponadto na 
afiszu: V Symfonia B-dur Ser 
giusza Prokofiewa. Początek 
wieczoru o godz. 19.30.

Ten sam program przedsta-
wiony zostanie jutro (o 
17.30) członkom klubu 
Sinfonika” III stopnia.

godz. 
„Pro- 
(wig)

ODPOWIADAMY
Kasia z VII klasy — Mariola ob 

chodzi imieniny 19 stycznia. (3316)
Kazimiera N. — Za prowadze­

nie samochodu w stanie nietrzeź­
wym grozi odebranie prawa jaz­
dy oraz grzywna. (3488)

Dni Studenta I roku
We wszystkich uczelniach poznańskich odbyły się 

inauguracje roku akademickiego i studenci weszli w 
malny rytm zajęć. Odbywają się ustalore programem 
kłady i ćwiczenia, zapełniły się czytelnie i biblioteki.
Charakter „świąteczny” ma 

ją jeszcze tylko zajęcia dia 
studentów I roku. Otrzyma­
nie indeksów jest bowiem dla 
nich wydarzeniem, które roz-
poczyna nowy okres 
Wejście w odmienny 
cia akademickiego, 
środowiska, wyjazd
rodzinnego i — i 
pierwszy kontakt

w życiu, 
rytm ży 

zmiana 
z domu

nierzadko
z

miastem — nie są dla
dużym 

mło-
dych ludzi łatwe. Pierwszy

już 
nor- 
wy-

chowawczej uczelni, Socjalis­
tyczny Związek Studentów 
Polskich w porozumieniu z 
władzami szkół wyższych or­
ganizuje tradycyjne Dni Stu­
denta I roku.

Prowadzący zajęcia nie przy
stępują od pierwszej 
do normalnych zajęć,

chwili

wprowadzają studentów
lecz 

w
specyfikę swego przedmiotu i 
przysposabiają ich do nowe­
go stylu pracy. Rady uczel­
niane SZSP organizują spot-rok studiów jest przy tym _ . . _

niezwykle ważny w kształto- kania z władzami uczelni, wy
waniu się osobowości przy­
szłego absolwenta szkoły wyż­
szej.

Biorąc pod uwagę znacze­
nie tego okresu w pracy wy-

Domowe zabawy'
Temat, o którym mowa nie 

pierwszy raz jest poruszany na 
prasowych łamach. Wraca się 
do niego często, bowiem wciąż 
jest aktualny. Chodzi o zakłó 
ca nie ciszy nocnej spowodowa 
ne przez organizowanie w mie 
szkaniach wesel, imienin lub 
innych uroczystości rodzin­
nych.

Nie wystęnuję przeciw urzą­
dzaniu takich imprez, lecz u- 
ważam, że w go-dzinach noc­
nych (od 22, najpóźniej 23) na 
leżałoby ściszyć magnetofon 
lub radio. Głośne zabawy zda 
rzają się wszędzie, ale najbar 
dziej dokuczliwe (dla sąsiadów) 
są one na osiedlach, gdzie do 
my znajdują się w niewielkiej 
odległości od siebie.

Ostatnio coraz częściej impre 
zy takie urządzane są w rejo 
nie Osiedla „Grunwald 1”, w

6. 7. 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 
22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Muzyczny ty­
dzień Poznania omówi dr. J. Mło- 
dzlejowski; 8.35 My 75; 8.45 Muz. 
spod strzechy; 9 Dla kl. VII (bio- 
logia) „Jamochłony”; 9.20 Łódzki 
kołowrotek muzyczny; 9.40 Dla 
przedszkoli — „Wojskowa defila­
da”; 10 Czytamy klasyków — 
„Książe Srebrny” fragm. pow.; 
19.30 Dymitr Kabalewski — Konc. 
wiolonczelowy; 11 Dla kl. VIII 
(wych. obywatelskie) „Jeszcze je­
den nowy dom”; 11.20 Muzyka; 
11.35 Postęp w gospodarstwie do­
mowym; 11.45 Od Tatr do Bałtyku; 
12.05 Aud. dla dzieci; 12.20 Muz. 
lud. stylizowana; 12.30 Czas do­
brych gospodarzy; 12.50 Z taśmote­
ki spikera; 13 Dla kl. I i II (wych. 
muz.) „Jesień w lesie”; 13.20 Jazzo 
we skrzypce z gitarą; 13.35 „Mój 
autentyzm” fragm. książki J. B. 
Ożoga; 13.55 Mini przegląd folklo­
rystyczny; 14 Więcej, lepjei, tan 
niej; 14.15 Tu Radio — Moskwa; 
14.35 IX Festiwal Organowy — Ko­
szalin 75: 15 Program dla dziewcząt 
i chłopców: 15.40 Amatorskie zespo 
ły przed mikrofonem; 16 „Studium 
wiedzy polityczno-społecznej” — 
Narodziny masowych partii robot­
niczych; 17.25 Aud. .aktualna; 17.40 
Aud. sportowa — „Sport w Pałacu 
Kultury w Poznaniu”; 17.50 Radlo- 
express; 17.55 Pozn. konc. życzeń; 
18.40 Antena nowatorów; 19 Muz. 
operowa; 19.15 Jeżyk angielski 
„Piosenka dla Ciebie”; 81 Kwintet 
A-dur Mozarta: 21.45 Wiadomości 
sportowe; 21.52 Recital Milesa Da- 
visa; 22 Magazyn studencki; 23 
Dworzak: Serenada na orkiestrę 
smyczkową: 23.35 Co słychać w
świecie; 23.40 Muz. angielska
nego renesansu. 

WIADOMOŚCI:

póź-

4.30,
7.39, 8.30, 11.30. 13.36, 
23.30.

PROGRAM HI: 1

5.30,
18.30,

6.30,
21.30,

7.30 Kapiści i
„Głos Plastyków’* — gawęda; 7.40

domach 
39 — 41. 
sela czy 
chowują

przy ul. Rycerskiej 
Bawiący, z racji we- 
innej uroczystości za 
się tak, jak by miesz

kali na pustyni; wokół nic nie 
ma tylko oni i ich radosny 
nastrój. Daleko rozbrzmiewa 
muzyka i chóralny śpiew. A 
im bliżej północy to już nie 
śpiew, lecz zbiorowe wycie. Je 
den przez drugiego z uczestni 
ków zabawy (często przy otwar 
tych oknach) stara się głośniej 
wykrzykiwać słowa wciąż pow 
tarzanych piosenek.

Z tego powodu bliżsi i dalsi 
sąsiedzi nie mogą spać. Wśród 
nich jest sporo ludzi, którzy w 
niedzielny ranek muszą podą 
żyć do pracy. Wszyscy zaś li­
czą na wypoczynek w sobotnią 
noc. Ale jak w takich warun 
kach spać?

Lokatorzy z rejonu ul. Ry-

cerskiej, którzy przedstawili 
nam swoją przykrą sytuację 
z niepokojem czekają na kolej 
ną sobotę. Czy znpwu zamiast 
snu wbrew woli zmuszeni bę 
dą do współudziału w zabawie 
u sąsiadów?

Nie by toby problemu, gdyby 
organizatorzy dómowych za­
baw po godzinie 22 zachowywa 
li się nieco ciszej; stłumili mu­
zykę, śpiewali o ton niżej i za­
mknęli okna w swoich mieszka 
niach. Trudno wyeliminować 
z mieszkań np. uroczystości 
imieninowe, ale trzeba tak się 
bawić, by innych lokatorów 
nie obchodziły wyjące głosy i 
na cały regulator nastawiona 
muzyka. Wymagają1 tego ogól 
nie przyjęte zasady współży­
cia między ludźmi, (a)

działów i instytutów, zapozna 
wanie z gmachami dydaktycz 
nymi i bibliotekami.

Działacze SZSP w spotka­
niach z nowo przyjętymi stu­
dentami mówią im o założe­
niach ideowych i organizacyj­
nych Związku.

W gmachach uczelni organi­
zowane są giełdy podręczni­
ków i skryptów — jest to ak­
cja bardzo pożyteczna, gdyż 
wielu tytułów potrzebnych 
studentom nie wznowiono w 
tym roku.

W klubach studenckich od­
bywają się imprezy kultural­
ne dla najmłodszych żaków. 
Mają oni okazję nawiązać 
pierwsze kontakty z kulturą 
studencką — teatrami, kaba­
retami, zespołami muzyczny­
mi, grupami twórczymi. Stu-
denci pierwszych lat biorą
takźe liczny udział w impre­
zach turystycznych, szczegól­
nie w tradycyjnych już „raj­
dach beanów”. (gra)

Muzyczna zegarynka; 8.05 Kier-
masz płyt; Co kto lubi;

nikum Rolnicze ,Uprawa roś-

„Śledztwo prowadzi radca Heu- 
mann”; 9.10 Omega, Skorpio i Lo- 
comotiv G. T.; 9.30 Nasz rok 75; 
9.45 S. Baduo dyryguje symfoniami 
Iloneggera: Symf. nr 5; 10.15 Język 
niemiecki; 10.35 Mistrzowie rythm 
and bluesa — Wilson Pickett; 10.50 
„Mnich” — 12 ode. pow.; 11 Gra 
Big-Band PWSM w Katowicach; 
11.20 Życie rodzinne — magazyn; 
11.50 Mistrzowie rythm and blues 
— Otis Redding; 12.25 Za kierowni­
cą; 13 Powtórka z rozrywki; 13.45 
Czytamy pamiętniki Celeste Alba- 
ret „Monsieur Proust”; 14 B. Sme­
tana: „Moja Ojczyzna”; 14.35 Mój 
świat rozkołysany — gawęda; 14.45 
Pocztówka dźw. ze Szwecji; 15.10

lin”, 1. 41: „Pielęgnowanie i zbiór 
zbóż”; 9 — Dla szkół — Geografia, 
kl. V; „Z plecakiem przez równi­
ny i góry”; 10 — „Książę Bob” — 
węg. film fab. (kol.); 12 — Geogra 
fia, kl. VII: „Kontrasty klimatycz 
ne i roślinne Azji”; 12.45 — TV 
Technikum Rolnicze — Matematy­
ka, 1. 4: „Pojęcie funkcji”; 13.25 — 
TV Technikum Rolnicze — Bota­
nika, 1. 5: „Mszak.! i paprotniki”; 
15.55 — NURT — Pedagogika: „Ten 
dencje rozwojowe pedagogiki so-
cjalistycznej” 
wa Banacha; 
(kol.); 16.40 -

Wykład dr. Czesła
16.30 Dziennik
.Obiektyw”; 17

Sylwetki jazzowe H. Carney;
15.36 Morze bliskie i dalekie — ma­
gazyn; 15.50 Z kompozytorskiej te­
ki Katarzyny Gaertner; 16.26 Świa­
towe przeboje po rumuńsku; 16.45 
Nasz rok 75; 17.05 „Śledztwo pro­
wadzi radca Heumann”; 17.15 Kier 
masz płyt; 17.40 Salon radiowy;
18 Mtrzykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Tylko po hiszpań 
skn: 19 Pow. w wyd. dźw. Sola­
ris”; 19.35 Muz. poczta UKF; 20/ 
Więcej niż siedem cudów — gawę­
da prof.. dr. 3. Łanowskiego; 28.10 
Interradio — magazyn muzyczny;
20.50 Ilustrowany Magazyn Auto­
rów: 21.50 Opera — R. Straussa 
„Salome”; 82.68 gniewa Kareł 
Gott; 82.15 Trzy kwadranse jazzu — 
dyskografie; 23 „Na otwartej kla­
wiaturze” — miniatury poetyckie;
83.95 Kone. tylko dla melomanów; 
83.50 Gra Illinois Jacauett.

WIADOMOŚĆ’: 5. 6, 7, 8, 19.30, 
18.05, 15, 17. 19.30, 82.

„Pora na Telesfora”; 17.35 — Dla 
dzieci — „Szperacze”; 18 — TV 
Informator Wydawniczy; 18.15 — 
Mała Encyklopedia Zwierząt, ode. 
XVI pt.: „Orangutan, goryl i szym 
pans” (kol.); 18.50 — ..Sezam”; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik (kol.); 20.20 
Oratorium Ernesta Brylla i Kata­
rzyny Gaertner — „Zagrajcie nam 
dzisiaj wszystkie srebrne dzwony”; 
21.35 — „Panorama”; 22.15 — Dzień 
nik (kol.); 22.30 — „Informacje — 
Towary — Propozycje”: 22.40 — 
Wiadomości sportowe: 22.50 — Re­
lacja z „Konkursu chopinowskie­
go”.

PROGRAM I: 6.36 — TV Tech­
nikum Rolnicze — Fizyka. 1. 33: 
światło i kwanty”; 7 — TV Tech

PROGRAM II; 16.20 — TV Kurs 
Informatyki — „Kompleksowa 
automatyzacja zarządzania ńraz 
sterowania pracami technologicz­
nymi i produkcyjnymi”; 18.55 — 
Język angielski w nauce i techni­
ce, 1. 2 — Kurs dla zaawansowa­
nych; 17.30 — Dialogi historyczne; 
„Powroty”; 18 — Teatr Sensacji: 
„Napad”. Reż. 1 scen. — Feliks 
Falk i Janusz Dymek; 19 — Pro­
gram rozrywkowy; 19.20 — Dobra 
noc i Dziennik (kol.); 20.20 — „Jak 
mówimy” — z cyklu: „Na końcu 
języka”; 20.50 — „24 godziny” 
(kol.); 21 — „Kwiaciarka” — film 
fab. prod. KRL-D; 23.05 — NURT 
— Filozofia; 23.35 — Język rosyj­
ski (powt.). 1. 2 kttrsu podst. (kol.).

Według informacji dyrej, 
średzkiego POM-u, Jana Wos 
ka, zakład jest w pełni przy, 
wany do przeprowadzania na 
głównych „Jelczy”, którymi! 
muje się od 3 lat. Niestety „ 
części jest hamulcem w 
niu przepustowości naprawiaj, 
ciężarówek. Zakład jest przy' 
wany do pracy 2-zmianowej. 
razie jednak na dwóch zmi 
wykonuje się tylko naprawy। 
szyn rolniczych.

POM w Środzie móg 
skrócić cykl naprawczy i 
czy" do jednego miesiąca,1 
działy poznańskiego 
miałyby wtedy w ekspl^ 
20 samochodów dziennie y 
cej. Ponieważ ładowność i 
nego zespołu wynosi 18 । 
skrócenie cyklu naorawcz; 
do 30 dni zwiększyłoby u 
liwości przewozowe o 360: 
jednorazowego załadw 
dziennie. Mogłoby to w duę 
stopniu zmniejszyć klop 
transportowców, którzy bj 
kają się z brakami w tabu 

(gra

0 Na ulicy Hetmańskiej cdt 
szego czasu nie palą się dwie li 
py w pobliżu budynków nr 601

0 Chciałam zamówić sobie: 
sieczna prenumeratę ..Głosu”.! 
ręczycielka nie przyjęła — dlat 
go? — pyta Jadwiga Krzyźyńsk 
Lubonia 4 — Lasek ul. Wiejska

0 Dom nasz jest wyjątkowo: 
niedbany — piszą lokatorzy zl 
mu nr 28 przy al. Stalingrad:)! 
Od tygodni brak oświetlenia 
schodach, klatki schodowe nie: 
te. Śmieci leżą wokół pojet 
kćw, MPO zabiera tylko te zł 
błów. Podwórze nie zamiata 
trawniki zasypane śmieciami.

0 Na ul. Fredry, narożnik 
Stalingradzkiej, stoi od kilku t 
sięcy brudny, zniszczony strat 
po kwiatach — sygnalizuje Cz)! 
nik.

Mlilllililillitl
Ą Administracja Domu pnj 

Dąbrowskiego 33 wyjaśnia, że< 
zorca wywiązuje się ze swoich! 
wiązków, podwórze i teren w 
budynku są czyste. Przy bre 
leży trochę gruzu, lecz nie ni 
on do posesji nr 33 tylko doi 
dynku z nią graniczącego.

A Dyrekcja MPK wyw® 
rozkłady jazdy linii autobus!J 
B i E na przystanku przy ul. 
larskiej.

A Przedsiębiorstwo Gospoś 
Komunalnej i Mieszkaniowej 
formule, że na klatce scho 
w budynku przy ul. Głogo® 
60 obecnie 1est czysto. Było 
gorzej w sierpniu, kiedy dozof 
ni miała urlop.

Tydzień pisania listów

Może ktoś czeka...
Ileż spraw, interesów, tajemnic naszego życia powierzeni 

stom. Jatkt-eż to wartości i bezwartości rzeczy przetaczo^ 
•1 i nimi z miejsca na miejsce. Rękopisy literackie, której 

nq sławę i rękopisy grafomanów; listy, co staną się cccycl^ 
piśmiennictwa i listy komunały; listy miłosne, rodzinne, przyj^ 
skie i listy nieznajomych; listy pasjonujące i listy — 
piły; listy pociechy i listy zgiyzoty; złowieszcze listy szo^ 
i tchórzliwe jadowite listy — anonimy; listy starców, dorosłych i 
ci, listy mądrych i głupich, trzeźwych i obłąkanych, dobrych i 
— wszystko to dzień w dzień i noc w noc przekazywać muszę n* 
czonym adresatom pracowite i cierpliwe ręce pocztowców.

A skrzynki pocztowe, ci niemi świadkowie naszych rozterełf® 
szybkich decyzji. Bo nie wszystkie listy idą jednakowo do 
ki. Są listy wrzucane mimochodem, do jakiejkolwiek skrzyń^' 
listy, dla których zabobonnie wyszukujemy tę, a nie inną 
kę... I są listy, które długo trzymamy w szparze skrzynki, nim 
cydujemy się opuścić je na dno ciemnego wnętrza. Czasem 
libyśmy taki Iret wyjąć z powrotem. Patrzymy wtedy na 
skrzynkę jak na nieodwołalne, nieczule przeznaczenie...’*

Tak pisała z okazji obchodów 400-lecia Poczty Polskiej 
Dąbrowska w artykule „Okienko, skrzynka, listonosz", zamieć 
nym w „Życiu Warszawy". A że słowa te nie straciły nic ze 
świeżości warto przeczytać je jeszcze raz, tym bardziej, że f 
właśnie Międzynarodowy Tydzień Pisania Listów. Osiemnasty* 
bo od roku 1957, kiedy to na Światowym Kongresie Pocztowy1” 
podła uchwała — pierwsza dekado października związana j^’ 
stem jako środkiem pogłębiania wzajemnego zrozumienia 
ludzi. O poczcie mówi się wtedy cieplej i serdeczniej, orga10'* 
w:e!e spotkań z oocztowcami, wvstaw itp. 9 października 
dzi się również Dzień Znaczka Pocztowego. Ten mały, 
obrazek stał się w pewnym sensie ambasadorem każdega r 
stwa : mówi o jeao kulturze, sławnych Itrdziach, osiągnięci '̂' 
głębia znajomość geografii i historii. Jeoo roto nie oąrafl^ 
jedynie do świadectwa opłaty za usługi pocztowe. Zrozumie 
już dawno filateliści.

Dla uczczenia tegorocznego dr.to - Poczta Polska, kontyńu“ 
wieloletni cykl emisji znaczków reprodukujących dzieła 
wprowadziła wczoraj do obiegu serię 4 znaczków, pre^®11; 
cych rzezby Xawerego Dunikowskiego. A więc nowa atrakcj® 
filatelistów i dla tych, którzy chcą wysłać dobry, serdeczny '' JG Ł O S - 10 X 1975


